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CZĘŚÓ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra- 

Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
bibl^11' 3 k - r ‘ naj mtf0l®ciwiej zarządzić, aby 

l0̂ e^arzowi biblioteki uniwersyteckiej we 
®Wie, dr . Wojciechowi U r b a ń s k i e m u ,  
Mo wyrażonem z okazyi przeniesienia go 

A ,ŵ asną prośbę w stan stałego spoczynku, 
_  . Wyższe zadowolenie za jego wieloletnią 

dłużona działalność.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano- 
Pa* zastępcę prokuratora państwowego , Jó- 

a H e l d e n b u r g a  we Lwowie , proku- 
ratorem państWowym w Sanoku; przeniósł 
aaEpców prokuratora ; Romana S t e b e 1- 

k .* e S ° w Brzeżanach i Wiktora P i w o c -  
’*e £ o w Sanoku , do Lwowa , i zamia­

t a ł  zastępcami prokuratora: adjunktów 
powiatowego Władysława W a r y w o -  

® w Stryju dla Brzeżan, i Adolfa C z e r ­
m i ń s k i e g o  w Radziechowie dla Sanoka.

Pan Namiestnik przeniósł praktykan- 
^  konceptowych c. k. Namiestnictwa Ja- 

- ^a Ł ę p k o w s k i e g o  ze Lwowa do Sanoka 
1 P°mana Tadeusza P r o k o p o w i c z a  z Sa- 
t a  do Lwowa

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
a kontrolora pocztowego Karola P a c h i n -  

j t a  z Krakowa (dworca) do Lwowa, zaś 
°ntrolora głównej kasy pocztowej Antonie- 

Poleżala ze Lwowa do Krakowa (dworca).

Obwieszczenie.
Piśmienne egzamina dojrzałości rozpo­

czną się w szkołach średnich Galicyi zacho­
dniej i w Krakowie dnia 9 maja, w szko- 

i łach zaś średnich Galicyi wschodniej dnia 
' 16 maja b. r.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich rozpoczną się w bieżącym roku :

a) W g im n azjach ;

1. w Bochni dnia 4 czerwca;
2. w Brodach dnia 8 lipca;
3. w Brzeżanach dnia 14 lipca;
4. w Drohobyczu dnia 10 czerwca;
5. w Jarosławiu dnia 23 maja;
6. w Jaśle dnia 7 czerw ca;
7. w Kołomyi dnia 5 lip ca ;
8. św. Anny w Krakowie dnia 7 czerwca;
9. św. Jacka w Krakowie dnia 20

czerw ca;
10. III. w Krakowie dnia 13 czerwca;
11. akademickiem we Lwowie dnia 20 

czerw ca:
12. II. we Lwowie dnia 20 czerwca;
13. Franciszka Józefa we Lwowie dnia 

20 czerwca;
14. IV. we Lwowie dnia 27 czerwca;
15. w Nowym Sączu dnia 23 m aja;
16. w Przemyślu dnia 30 m a ja ;
17. w Rzeszowie dnia 31 m aja;
18. w Samborze dnia 14 czerwca;
19. w Sanoku dnia 14 czerwca;
20. w Stanisławowie dnia 23 czerwca;!
21. w Stryju dnia 30 czerwca; j
22. w Tarnopolu dnia 23 czerw ca:
23. w Tarnowie dnia 20 czerw ca; !
24. w Wadowicach dnia i czerwca;
25. w Złoczowie dnia 2 lipca;

b) W szkołach realnych :

26. w Krakowie dnia 25 czerwca;
27. we Lwowie dnia 17 czerwca;
28. w Stanisławowie dnia 13 czerwca ;

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

CZIjŚÓ IIEURZIjDOW A
L w ów , 19 kwietnia.

Przesilenie ministeryalne we Włoszech, 
które nagle przed samemi świętami wybu­
chło, jest już obecnie co do swych przyczyn 
dokładnie wyjaśnione. Stwierdzonym jest fa­
ktem, iż głównym, ostatecznym powodem 
było żądanie ministra wojny nowego kre­
dytu w kwocie około 13 milionów. W obec 
tego minister marynarki, który żadnych do­
tychczas nie stawiał żądań, oświadczył, że w 
razie przyzwolenia ministrowi wojny tego 
kredytu, on ze swej strony zażąda 6 milio­
nów. Wówczas prezes gabinetu di Rudini i 
m inister skarbu Luzzati zaprotestowali ener­
gicznie przeciw powiększaniu wydatków na 
cele wojenne, tw ierdząc, iż w drodze odpo­
wiednich oszczędności w zakresie własnych 
budżetów, ministrowie ci mogą osiągnąć po­
trzebne sumy na pokrycie wydatków za nie­
zbędne uznanych. Oświadczyli przytem, iż na 
przyszłość pierwszem ich zadaniem będzie 
zaprowadzić równowagę w budżecie a to tak 
drogą oszczędności we wszystkich poszcze­
gólnych budżetach ministerstw, jakoteż za 
pomocą nowych podatków. Na to odpowie­
dział znów minister finansów Colombo, sprze­
ciwiając się niektórym proponowanym no­
wym podatkom.

W obec tego przesilenie stało się nieu- 
ehronnęm. Jak już wiadomo, król Humbert 
i -zyjniuiąc ijyraisyę całego gabinetu, powie­
l a ł  utwór zew i e nowego ministerstwa mar­
grabiemu di Rudini, gdyż on w obecnym 
stanie rzeczy zdaje się być jedynym , który 
to zadanie szybko i pomyślnie uskutecznić 
zdoła. Powaga jego i znaczenie osobiste w 
niczem nie zostały w tej dyskusyi nadwerę­
żone a dymisja jego miała, jak się domy­
ślają, jedynie na celu uzyskanie możności 
pozbycia się niewygodnych kolegów w ga­
binecie. W tej kategoryi w pierwszym rzę­
dzie wymieniają p. Branca ministra robót 
publicznych i p. Colombo ministra finansów, 
który dawał częste powody do nieporozu­

mień z p. Luzzatim. Ustąpienie p. Colombo 
osłabia galbinet w obec stronnictwa prawi­
cy, minister ten bowiem, miał za sobą frakcyę 
deputowanych medyolańskich. Z tego powo­
du p. Rudini będzie musiał szukać punktu 
oparcia w lewem centrum i w tym celu za­
pewne zawezwał z Turynu p. Giolitti, repre­
zentanta tego stronnictwa.

Z oświadczeń p. di Rudini wynika, że 
w żadnym razie nie myśli on ani na krok 
odstąpić od zasad wygłoszonych na ostatnich 
naradach ministeryalnych t. j. od zasady 
ścisłych oszczędności i reformy podatków, 
w celu zaprowadzenia równowagi w budże­
cie. To będzie program i hasło nowego ga­
binetu. -A

KORESPOIDERCYE
P ra g a ,  17 kwietnia.

(Komisya rozgraniczenia. — Szlachta „history­
czna". — Wybór uzupełniający. — Spinczyo.)

(x x )  W  tutejszym sądzie krajowym od 
2 lat pracuje komisya, celem przygotowa­
nia projektów, dotyczących rozgraniczenia 
okręgów sądowych w myśl ugody z r. 1890  
i w myśl dawniejszych żądań czeskich, wy­
powiedzianych np. w sławnych „artykułach 
fundamentalnych" r. 1871. W komisyi tej, 
obok innych, zasiadają delegaci dwóch stron­
nictw narodowych. Ponieważ zaś jeden 
z delegatów niemieckich, dr. W aldert, temi 
dniami umarł, prezes sądu krajowego radca 
Rumi er, wezwał dyrekcję stronnictwa nie­
mieckiego do wybrania nowego delegata. 
Będzie nim podobno sam naczelnik stronni­
ctwa niemieckiego, dr. Schmeykal.

Tymczasem Narodni L isty  srogo się 
oburzyły, że radca Rumler ,„ zamiast rozwią­
zać komisyę rozgraniczającą) zabiera się do 
jej dopełnienia. „Sejm — powiada organ mło- 
doczeski — orzekł; teraz więc trzeba ko­
niecznie przerwać akcyę ugodową." Jak to 
namiętność polityczna przeistacza najoczy­
wistsze prawdy! Rzeczywiście bowiem Sejm

51)

W PETACH
U w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

przez

T e o d o r a  T e s k e  -  O K o i ń - s l s i e g - o .

XII.
(Ciąg dalszy).

Rzeczywiście byłem naiwnym, ciągle nai- 
tyto, mimo rozległego wykształcenia teorety- 
Qego i bogatego zasobu doświadczeń osobi- 
rch- Nawet teraz, kiedy mnie pesymizm 
*?tał za gardło z zajadłością drapieżnego 
aka, chciwego ciepłej, młodej krwi, czepia- 
11 się złudzeń z rozpaczą tonącego. Wszakżeż 
ty kobietę Kochałem, stając z nią na ślubnym 
Mercu. Żadna pobudka natury nieszlache- 
ej nie skłoniła mnie do związania losów 
°ich z przyszłością panienki ubogiej.

Ożeniłem się, jak trubadur średniowie-
iak rozanielony romantyk. Gdyby do 

aie przemówiła słowem serdecznem , poło- 
‘a miękką rękę na zimnem czole mojem, 
■)*eby się znów popioły rozżarzyły.

Może.... Tak potrzebowałem w tej chwili 
Mych dźwięków i woni miłości.

— Moglibyśmy teraz żyć dla siebie — 
ez)vałem się. — W podróży byliśmy oto- 
łIT  rozrywani. Matką z resztą niebawem,
miesięcy kilka zostaniesz....

— W iem, wiem —  mówiła, prostując 
gniewnym ruchem na krześle — śliczna

perspektywa.... niemoc, gra z życiem , dzieci, 
obowiązki.... Że też każda rozkosz człowieka 
musi być połączona z skutkami ujem nem i! 
Wcale mnie macierzyństwo nie zachwyca....

— Janino ! — zawołałem z żalem.
— Bo ciebie to nie dotyczy — wy­

rzekła.
Nie miałem odwagi zbliżyć się do niej, 

chociaż pragnąłem jej uścisku. Nie ośmielał 
mnie wcale ponury wyraz jej twarzy.

Zamiast przytulić się do jej piersi, pod­
niosłem się szybko i opuściłem bibliotekę.

Mijając pokój stołowy, spotkałem się 
z matką. Przez chw ilę, błysnęła mi m yśl: 
rzuć się do kolan te j , która cię z pewnością 
nie odtrąci. Ale nie.... Niech nawet ona nie 
wie, że zapadam się w przepaść bez dna i 
bez światła , w czeluście ostatecznego zwą­
tpienia.

Tak było.... Co się od chwili powrotu 
do kraju we mnie rwało, trzaskało, co ryso­
wało się stopniowo, pękając — runęło nare­
szcie stanowczo. Gmach teoryi, zasad, prze­
konań i złudzeń, który miał mi starczyć na 
życie, rozsypał się w gruzy, iż nie zostało po 
nim nic okrom rozbitych odłamków. Szkoła 
i uniwersytety dźwigały przez całą młodość 
dumną budowę, a kilkanaście miesięcy wy­
starczyło do zniszczenia dzieła lat wielu.

Ale i człowiek potrzebuje do rozkwitu 
dni tysięcy, aby zginąć w jednej sekundzie, 
gdy którykolwiek z jego głównych organów 
w pracy ustanie.

Błyskotliwą świątynię moich doktryn 
zburzyła właśnie ta siła złowroga, która o- 
biecywała być źródłem i podwaliną trwałych 
wierzeń przyszłych pokoleń. Z jaką cierpli­
wością i systematycznością pracował kryty­
cyzm od czasu, kiedy przestałem się uczyć

a zacząłem samodzielnie rozmyślać. Każdy 
odruch mózgu, każde spostrzeżenie, najbłah­
szy wypadek poddawał ścisłemu rozbiorowi, 
zrzędząc bezustannie : a dlaczego, a na co, a 
po co ? Ludzi wywracał przed okiem mojem 
na niee, odsłaniał ujemne strony urządzeń 
społecznych , zwyczajów i obyczajów towa­
rzyskich, obrzydzając mi wszelką przyjemność, 
z rozumu ludzkiego i jego zdobyczy drwił, 
wartość uczuć obn iżał, sploty nawet objęć 
miłosnych rozluźniał, zawsze wątpiący i cy­
niczny.

Gdy człowiek miarkuje, że się z pod 
stóp jego usuwa podstawa życia, wówczas 
chwyta się oburącz, chociażby miecza, za­
wieszonego w powietrzu. Taką podporą było 
dla mnie małżeństwo, któremu nigdy bardzo 
nie ufałem. Ale i na tein pulu poniosłem 
klęskę. Zdawało się mi, że sprzągłem się 
z orłem, a tymczasem była to tylko pospo­
lita wrona, pstrząca się w cudze piórka. Już 
w kilka tygodni po ślubie, gdy minął pierwszy 
szał zmysłów, dostrzegłem w żonie upodo­
bania najzwyklejszej kobiety. Pokost mą­
drości ścierał z niej mój krytycyzm, w miarę, 
jak się do siebie zbliżaliśmy. Niezachwy- 
cając się więcej jej urodą, gdy mi spowsze­
dniała, wsłuchiwałem się uważniej w jej 
słowa, a wówczas uderzyła mnie ich zdaw- 
kowość i płytkość. Gzem mnie dawniej ol­
śniewała, przedstawiło mi się teraz zbiera­
niną frazesów, pochwytanych z gazet i roz­
mów z osobami światłemi. Dowiedziałem się 
niebawem, że uczona panna nie przeczytała 
na prawdę ani jednej poważnej książki, że 
czerpała swoją erudycją z lichych sprawo­
zdań dziennikarskich.

Mniejsza jednak z tern. I  moja matka 
nieuezęszczała na wykłady uniwersyteckie,

a mimo to umiała kochać i pocieszać męża 
którego tak samo, jak mnie, zagadki świata 
niepokoiły.

Panna Zabudowska tej sztuki nie po­
trafiła. Przez cały czas naszego pożycia nie 
przemówiła do mnie ani razu, jak  serdeczna 
przyjaciółka do ukochanego przyjaciela, cho­
ciaż widziała, ze mnie jakaś niemoc gnębi 
i przygniata. Z początku była płomienną ko­
chanką, a gdy wrażliwość zmysłowa i w niej 
się stępiła, pożądała ruchu zmiany, rozrywek, 
nudząc się bez nowych ciągle wzruszeń.

Więc i tu omyliłem się, zawiodłem , jak 
wszędzie, i z tej strony nie czekało mnie 
ocalenie z pogromu.

Nie czekało ... omyliłem się....
Nie czekało mnie w ogóle już nic, bo 

mi wszystko obrzydło, a do mety tej dopro­
wadził mnie rozum pospołu z krytycyzmem. 
Chciałem być panem każdej myśli, każdego 
uczucia, a stałem się niewolnikiem zwątpienia.

Przyszły teraz na mnie dnie, tygodnie,
i miesiące , których nie życzę najpodlejsze- 
mu z podłych. Chodziłem, karmiłem się, 
rozmawiałem, zajmowałem się nawet intere­
sami, czyniłem to jednak z takim niesłycha­
nym wysiłkiem resztek stygnącej we mnie 
woli, że upadałem bezustannie pud ciężarem 
istnienia. Gdyby nie matka!... Ale jej łzawe 
spojrzenie działało na mnie jak narkotyk. 
Dźwigałem się więc przemocą , aby żyć dla 
niej... Unikałem z nią i z wujem rozmowy. 
Przed wzrokiem tych dwojgu ludzi uchodzi­
łem w pole, gdzieś daleko. Kładłem się 
wpośród zbóż, w bruździe, i zasłoniwszy 
oczy kapeluszem, leżałem całe godziny bez 
ruchu, owiany szmerem rozkołysanych kłosów.

■ i jedyna moja przyjem­
ność. Nic, nikogo nie w idzieć, nie myśleć,
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względem ugody nic nie orzekł. Tylko 
komisya sejmowa oświadczyła się za odro­
czeniem ugody i wybrała prof. Brafa iako 
sprawozdawcę. Atoli raport jego nie stanął 
na porządku dziennym Sejmu. W rozpra­
wach nad budżetem przez cztery dni mó­
wiono niemal wyłącznie o ugodzie , ale nie 
zapadła o niej żadna uchwała. Jest to też 
rzeczą nader wątpliwą, czy, gdyby wnioski 
komisyi były się dostały do pełnego Sejmu, 
wniosek odraczający byłby uzyskał większość? 
W komisyi uzyskał ją jedynie dla tego, po­
nieważ młodoczescy ezłonkowie , którzy do­
magali się odrzucenia ugody a sprzeciwiali 
się odroczeniu, usunęli się od głosowania. 
Ale czy Młodoczesi w pełnym Sejmie byli­
by mogli użyć tej samej taktyki ? Gdyby 
zaś w Sejmie" by li głosowali za odrzuceniem 
ugody a przeciwko jej odroczeniu, żaden wnio­
sek nie byłby uzyskał większości. Bądź co 
bądź, Sejm nie powziął żadnej uchwały o 
ugodzie, nie uchwalił wprawdzie żadnego z 
projektów ugodowych, na co zresztą i tak 
czas nie wystarczał, ale też nie uchwalił jej 
odroczenia.

Tymczasem dowiadujemy się, że b a r ­
dzo poważna grupa szlachty historycznej w 
klubie głosowała przeciwko wnioskowi odra­
czającemu, który potem zapadł nie w sejmie, 
leez tylko w komisyi. Urzędowy Prager Ahend- 
blatt wymienia członków klubu posłów kuryi 
wielkich^właścicieli, którzy głosowali przeciw­
ko odroczeniu. Są to książęta Alfred Windisch- 
graetz, prezes tego klubu Zdenka Lobkowicz, 
hrabiowie Jan  i Franciszek Ledebour, Ferdj7- 
nand Bouąuoy, hrab. Czernin, August Kińsky, 
Engelhardt-W olkenstein, Kurt Zedtwitz, ba­
ron Henryk Zessner. Nie wymienia Prager 
Abendblatt księcia Adolta Schwarzenberga, 
naczelnika starszej, trzebońskiej linii tego 
rodu, i syna jego Jana, którzy więc prawdo­
podobnie nie brali udziału w głosowaniu; 
atoli jest rzeczą wiadomą, że obaj pragną 
przeprowadzenia akcyi ugodowej. Z konser­
watywnej szlachty historycznej zatem żaden 
nie oświadczył się za odrzuceniem ugody, a 
mniej więcej połowa oświadczyła się nawet 
przeciwko odroczeniu rozpraw. Wprawdzie 
z sekcyi kuryi w. właścicieli wybierają do 
sejmu 70 posłów, ale, jak to już podniosłem 
dawniej, w ostatnich czasach reprezentanci 
wielkich rodów wyraźnie usuwają się od sej­
mu a w ich miejsce bywają wybierani bądź 
to staroczesi, bądź to reprezentanci nowej 
gentry czeskiej, która od lat 30 wzmaga się 
w sposób zresztą pożądany, wskutek naby­
wania dóbr przez zbogaconych fabrykantów, 
włościan i t. d.

Młodoczeski poseł B u r g h a r d t ,  mia­
nowany sekretarzem czeskiej sekcyi rady 
agronomicznej, złożył mandat gmin wło­
ściańskich Budziejowie. Jako kandydat ul- 
traradykalnego stronnictwa, występuje tam 
znany „filozof chłopaki" Stastny , który już 
od dwóch lat politykę klubu młodoczeskiego 
potępia jako — zbyt um iarkow aną! Tak 
szybkim krokiem odbywa się ewolucya ra^ 
dykalizmu. Klub młodoczeski pono popierać 
będzie przeciwko p. Stastnemu kandydaturę 
prof. Cihara, szwagra dr. Herolda

Sprawę posła chorwackiego Spinczyca, 
złożonego z profesury przy seminaryum 
w Gorycyi, w Radzie państwa poruszy pono 
poseł Eim, korespondent wiedeński Nar. L i­
stów. Tymczasem w Ohorwacyi dwa stron­
nictwa opozycyjne: tak zwana opozycya 
umiarkowana i radykalniejsza frakcya Star-

nie czuć, jakaż to rozkosz... Jest szczęście 
w nicości...

Wszakże nie zawsze można było spo­
czywać. Należało uczestniczyć przy wspól­
nych posiłkach i towarzyszyć żonie , gdy 
odprawiała siestę poobiednią w bibliotece.

Wówczas brałem z półek szaf którego­
kolwiek z nowszych pesymistów: Schopen­
hauera, Hartmana, Leopardiego, Lorma , i 
szukałem w nich dźwięków, pokrewnych ża­
łosnej pieśni, która we mnie grała i grała...

Znudziły mnie jednak wkrótce subtelne 
gadaniny filozofów i ckliwe jęki poetów bez­
nadziejnych. Wiedziałem już to samo, co i 
o n i; niczego mnie nauczyć nie mogli. Zresz­
tą . . .  wszystko to już było . . .  I pesymizm 
nie jest naszych czasów wytworem. Stara, 
odwiecznie powrotna fala... Wszystko było, 
wszystko...

Któryż z mędrców współczesnych prze­
ścignął w tyra względzie króla Salomona?

—  Cóż za pożytek ma człowiek ze 
wszystkiej pracy swojej, którą prowadzi pod 
słońcem. Co było, jest t o , co być ma., a co 
się teraz dzieje, jest to, co się dziać będzie, 
a nie masz nic nowego pod słońcem.

Nie ma, nie ma, b o : marność nad 
marnościami i wszystko m arność!

„Kaznodzieja Salomonowy" stał się te­
raz dla mnie jedyną filozofią i poezyą, godną 
uwagi rozumnego człowieka. Odurzałem się 
słowami tej księgi, jak nałogowy pijak alko­
holem, powtarzając z lubością : marność nad 
marnościami i wszystko marność.

(Ciąg dalszy nastąpi).

eew icza, kłócą się o p. Spinczyca. W roku 
zeszłym w Zagrzebiu wzniósł on toast na cześć 
Starcewicza. To wystarcza „opozycyi um iar­
kowanej", aby mu odmówić poparcia. W każ­
dym razie nie znajdzie go w Radzie pań­
stwa, gdyż rozporządzenie rady szkolnej 
Gorycyi, zatwierdzone przez J. E. Ministra 
oświecenia, jest jak najbardziej uzasadnione.

Skład Sejmu bukowińskiego.
Nowo wTybrany Sejm bukowiński skła­

dać się będzie aż z czterech narodowych 
klubów, m ianowicie: klubu posłów rumuń­
skich (13 posłów wybranych i metropolity 
Andriewicza posiadającego głos wirylny); 
klubu posłów liberalnych (7 wybranych i 
obecnego rektora Wszechnicy, posiadającego 
głos wirylny, dr. Przibrama); klubu ormiań- 
sko-polskiego, do którego należą pp.: Abra- 
hamowicz Krzysztof, wł. dóbr; baron Kapri 
Jan, wł. dóbr; bar. Kapri Jerzy, wł. dóbr; 
Kochanowski Antoni młodszy, wł. dóbr, i dr. 
Stefanowicz S te fan , wł. d ó b r; wreszcie z 
klubu ruskiego, w skład którego wchodzi 4 
posłów: Pihulak, profesor szkoły realnej; dr. 
Sinal-Stocki Stefan, profesor Wszechnicy; 
Tymiński Jan , starszy komisarz skarbowy, i 
dr. Wolan Bazyli, lekarz.
; Pod względem zawodowego zatrudnienia, 
Sejm bukowiński w przeważnej swej części 
składa się z rolników, a to właścicieli wiel­
kich posiadłości. Liczy on ich 14. Oprócz 
tego zasiada w n im : 3 duchownych (wszyscy 
grecko oryentalni), 3 urzędników sądowych, 
3 profesorów, 2 lekarzy, 3 kapitalistów, 2 
urzędników administracyjnych, 1 adwokat, 
1 właściciel realności miejskiej i 1 emer. 
wojskowy.

Co do wyznania , przeważa w Sejmie 
religia grecko-wschodnia, która jest repre­
zentowaną przez 16 posłów. Rzym.-katolików 
jest 5, katolików-ormian 3, katolików wy­
znania gr. 3, ormiarisko-oryentalny 1 i wy­
znania mójżeszowego 3.

Z Berlina. «
(Rozdwojenie w stronnictwie zachowawczem. — 
Z obozu socyalistycznego. — Mowa przewódcy 
centrum hr. Bałlestrem. — Myśl dwuletniej 

służby wojskowej).
Z wieikiem zainteresowaniem śledzi o- 

pinia publiczna w Niemczech przebieg za­
targu, który przed- kilkunastu dniami wy­
buchł w łonie stronnictwa zachowawczego. 
Zasadnicze przeciwieństwa przekonań istniały 
już orl dawna w tern stronnictwie. Pomiędzy 
umiarkowanem odcieniem' zachowawców pod 
wodzą Helldorfa i Manteuffla, a żywiołami 
skrajnemi, tak zwaną partyą Kreus. Ztg., 
nie było właściwie żadnej wspólności intere­
sów politycznych. Początkowo zdawało się, że 
umiarkowani liczący w stronnictwie zacho­
wawczem parlam entu niemieckiego najwięcej 
zwolenników, wezmą górę nad zachowawcami 
„krwi czystej." Polityka, jednak wewnętrzna 
rządu, skierowana w ostatnich czasach, mia­
nowicie w reformie gminnej, w traktatach 
handlowych i ostatecznie w wycofaniu pro­
jektu reformy szkolnej, przeciwko politycz­
nym i ekonomicznym interesom zachowaw­
ców, zapewniła stanowcze zwycięstwo skraj­
nemu odcieniowi, par:yi Hammersteina i 
Stockera, panującej obecnie niemal samo­
władnie w stronnictwie zachowTawczem pru­
skiej Izby poselskiej i Izby panów. Zw?ycię- 
stwo to ujawniło się najdobitniej w wyklu­
czeniu p. Helldorfa ze stronnictwa zacho­
wawczego Izby panów. Nastąpiło to w spo­
sób niezwjńde szorstki, niepraktykowany da­
wniej przez tych panów, odznaczających się 
gładkiemi formami towarzyskiemi. Dotych­
czas dawano poznać chęć pozbycia się nie­
wygodnego członka przez proste niezapro- 
szenie go na obrady stronnictwa. P. H ell­
dorfa natomiast wykluczono publicznie przez 
głosowanie, w którem jeden tylko głos o- 
świadczył się przeciwko wykluczeniu. Ale p. 
Helldorf naraził się dotychczasowym towa- 
rzj-szom broni. Nietylko zakulisowemi intry­
gami przyczynił się najwięcej do obalenia 
projektowanej reformy szkolnej , ale na do­
miar złego, w swoim organie Conservatives 
Wochenbiatt, dopuścił się niczem nieuzasa­
dnionej napaści na czczonego przez wszyst­
kich zachowawców b. ministra oświecenia 
hr. Zedlitza.

Podobne rozdwojenie, jak w stronni­
ctwie b  nserwatywnem, zaznacza się także 
od dość już dawnego czasu pomiędzy socya- 
listami niemieckimi. Publiczna agitacya „mło­
dych" przeciwko umiarkowanym, pod do­
wództwem reprezentaeyi parlamentarnej stron­
nictwa, nie objawia się jue w formie tak ja ­
skrawej, jak dawniej. Ruch jednak opozy- 
eyjny. ° ńe stracił na gwałtowności , o tyle 
zyskał na rozszerzeniu i pogłębieniu. Gdy 
bowiem do niedawna opozycya ograniczała 
się na samym Berlinie, obecnie „młodzi" li­
czą już zwolenników w wielu innych mia­
stach niemieckich. Chwilowo, co prawda, t. j. 
dopóki Bebel i Liebknecht będą stali na

czele stronnictwa, nie może być mowy o 
zwycięstwie opozycyi. Żaden też z przywód­
ców opozycyi nie może się z nimi równać 
pod względem talentu, wymowy, doświad­
czenia, a nawet uczciwości. Ale Liebknecht 
jest starcem, a Bebel dźwiga na swych bar­
kach sześć krzyżyków, strawionych na nieu­
stannej denerwującej i wyczerpującej walce. 
Dzienniki przewidują, że po ustąpieniu tych 
dwóch mężów z widowni politycznego życia, 
żywioły radykalne obejmą ster stronnictwa, 
co będzie się równało mniej lub więcej sta­
nowczemu upadkowi socyalizmu w Niem­
czech.

Germania ogłasza tekst mowy, jaką 
miał w tych dniach przywódca centrum nie­
mieckiego, hr. Bałlestrem, na zgromadzeniu 
swego stronnictwa. Mowa ta zawiera oznaki 
silnego niezadowolenia centrum z przebiegu 
sprawy reformy szkolnej. Przypuszczenie, że 
inni koledzy-ministrowie intrygowali za ple­
cami hr. Zedlitza , byłoby według hr. Bal- 
lestrema niesłusznem i krzywdzącem; intry 
ga była, ale ze strony doradców pokątnych, 
niepowołanych i nieodpowiedzialnych, którzy 
jednak umieli znaleść posłuch u cesarza. Hr. 
Bałlestrem z surową naganą mówił dalej o 
bezwyznaniowych profesorach , o materyali- 
stach i sekciarzach protestanckich. „Przed 
przesileniem" , — są słowa mówcy — byli­
śmy spokojni,; teraz ma się rzecz inaczej. 
Katolicy niemieccy utracili zaufanie w trw a­
łość chrześciańsko-zachowawczego kierunku. 
Do uszu cesarza nie dochodzi ani jedno bez­
stronne słowo o katolikach , ponieważ przy 
boku jego nie ma ani jednego katolika." Dzien­
niki liberalne wnioskują z tego wystąpienia 
hr. Ballestrema , że centrum postanowiło 
przyjąć taktykę opozycyjną i systematycznie 
jej się odtąd trzymać.

Do niedawna jeszcze, większa część 
wyższych wojskowych niemieckich opierała 
się stanowczo dążeniom większości reprezen- 
tacyi narodu, mającym na celu skrócenie 
czasu służby wojskowej. Obecnie jednak 
wzgląd na coraz większe trudności finanso­
we, a z drugiej strony na liczebne powiększe­
nie siły zbrojnej, okazał się silniejszym niż 
obawa pogorszenia jakości żołnierzy przez 
skrócenie czasu służby. Jak donoszą z wia- 
rogodnego rzekomo źródła , jeszcze w r. b. 
hędzie wniesiony do ciała prawodawczego 
projekt reformy, obejmującej zasady dwule­
tniej służby w armii czynnej, przy jednocze- 
snera, znacznem podniesieniu corocznego po­
boru. W ten sposób administracya wojskowa 
spodziewa się bez znaczniejszego obciążenia 
budżetu otrzymać dwa nowe korpusy.

Z Petersburga.
(Podróż cara do Kopenhagi i zapowiedź rewizyty 
carskiej w Berlinie. — Ustawa przeciw potaje­
mnym szkołom polskim. — Nowy administrator 
dyecezyi łucko-żytomierskiej. — Pogłoska o ustą­
pieniu prezesa komitetu ministrów Bungiego. — 

Reforma w ministerstwie komunikacyi.)
Do Pólitische Correspondenz donoszą 

z P etersburga: Po uroczystościach złotego 
wesela królestwa duńskich , które odbędzie 
się w końcu maja b. r., uda się car Ale­
ksander III z Kopenhagi do Berlina , i od­
wiedzi tam cesarza Wilhelma. Odwiedziny 
te będą rewizytą za wizytę, jaką cesarz nie­
miecki złożył carowi w Narwie.

Car z rodziną miał przybyć w tych 
dniach z Gatczyny do Petersburga , i zaba­
wić tutaj do 22 maja n. st. W tym dniu 
na statku „Polarnaja Zwiezda" pojedzie ro­
dzina carska do Kopenhagi. Eskortować ją 
bedą statki wojenne: „Carewna", „Aleksan­
dria"! „Marewo".

Depesza zawiadomiła nas już o przy­
jęciu przez radę państwa ustaw y, skierowa­
nej przeciw potajemnym szkołom polskim. 
Ustawa ta obejmuje gubern ie : wileńską, 
kowieńską, grodzieńską , mińską , witebską , 
mohilewską,_ kijowską, podolską i wołyńską, 
a wedle niej urządzanie i utrzymywanie ta ­
kiej szkoły karane ma być więzieniem do 
trzech miesięcy, albo grzywną do 300 rubli. 
Takiej samej karze podlega ten, kto w jaki­
kolwiek sposób popiera taką szkołę, a więc 
rodzice, którzy posyłają dzieci do takich 
szkó ł, właściciele domu , którzy lokale na 
nie wynajmują, tudzież nauczyciele, udziela­
jący w nich nauki. Wreszcie, podlega tej 
samej karze t en,  kto otrzymawszy pozwole­
nie udzielania lekcyj prywatnych w domu 
jednej rodziny, udziela nauki dzieciom kilku 
rodzin. Kary te będą wymierzane nie przez 
sądy, lecz przez gubernatorów. Ustawa ta 
zresztą jest tylko obostrzeniem istniejących 
już od dawna odnośnych przepisów , a no­
wością w niej jest jedynie to , iż usunięto 
sądy w tłumieniu tak zwanych szkół pota­
jemnych, a całą władzę złożono w rece gu­
bernatorów.

Z powody powołania na stolicę m etro­
politalną kościołów w cesarstwie rossyjskiem 
księdza biskupa Szymona Kozłowskiego, ka­
pituły : łucka i żytomierska wybrały na 
administratora tej dyecezyi księdza Cyryla 
Lubowidzkiego, biskupa dulmeńskiego in p a r-  
tibus infidelimn , prałata - dziekana kapituły

, łuckiej i żytomierskiej, dotychczasowego st 
! fragana tejże dyecezyi.

Prezes komitetu ministrów, p. Bungej 
czuje się po ostatniej chorobie tak zmęcz®' 
nym, że zamierza opuścić swoje stanowisko' 
Jako jego następcę, wymieniają hr. Delianow*; 
a jako kandydatów na ministra oświaty : kuj 
ratora okręgu naukowego petersburskie', 
go, Kapustina i kontrolera państwa Fili' 
powa.

Swiet donosi, iż w ministerstwie komu 
nikacyj wprowadzone będą niebawem licznfi 
reformy. Pomiędzy innemi będzie utworzona 
rada inżynierska pod przewodnictwem gene- 
rał-poruczniką Petrowa. Rada zajmować się 
będzie wogóle sprawami inżynierskiemi. D»' 
lej ma być zorganizowana ogólna rada 
nisterstwa komunikacyj.

K R O I I K A

Lw ów , 19 kwietnia i

—  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Teofilpólka, 
w powiecie brzeżańskim, na dokończenie budowy 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

—  W Wiedniu odbył się obchód rezu­
rekcyjny na zamku cesarskim ze zwykłą, jak 
corocznie uroczystością. W procesyi za baldachi- 
nem postępował Najj. Pan, mając obok siebie 
wielkiego podkomorzego hr. Trauttmansdorfa i 
kapitanów gwardyi: hr. Palffyego, hr. Neippei 
ga, księcia Windischgratza, księcia Liechten- 
steina oraz generalnego adjutanta hr. Paara- 
Obecni w Wiedniu Najd. Arcyksiąźęta szli przed 
baldachinem, poprzedzani przez duchowieństwo 
i orszaki dworskie. Za Najj. Panem postępował 
Dostojnicy Dworu i PP. Ministrowie, a w gro­
nie licznych osób z arystokracyi, które wzięły 
udział w uroczystej procesyi, obecny był także 
Roman hr. Potocki.

— Obchód rezurekcyjny odbył się 
w sobotę w kościele archikatedralnym lwowskim 
ze z wykłą okazałością. Uroczystą procesyę z Prze- 
najświęszym Sakramentem odprawił ks. Arcybi­
skup Seweryn Morawski w asystencyi licznego 
duchowieństwa. Za baldachinem postępował JE. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, tudzież re­
prezentanci władz, prezydent miasta p. Mochna­
cki, na czele licznego zastępu członków Repre- 
zentacyi miejskiej i niezliczone tłumy pobożnych.
W czasie uroczystości trzy bataliony 95 pułku 
piechoty z kapelą odbywały przed kościołem 
straż honorową i dawały przepisane salwy.

Również w sposób uroczysty odbył się 
obchód rezurekcyjny w katedrze metropolitalnej 
św. Jura, tudzież w innych kościołach lwów 
skich.

— Święcone odbyło się w pierwsze 
święto w pałacu Namiestnikowskim. Przedstawi­
ciele wszystkich władz, oraz grono pań przybyło 
do pałacu, celem złożenia Gospodarstwu życzeń 
wesołego Alleluja. Państwo Namiestnikowstwo 
przyjmowali swych gości u progu wielkiej sali, 
gdzie na kilku stołach umieszczono sute świę­
cone ; przed tem odbyły się święcone u JE. ks. 
Arcybiskupa Morawskiego JE. ks. Metropolity 
Sembratowieza, JE. ks. Arcybiskupa Issakowi- 
cza i ks. biskupa Puzyny. W drugie zaś święto 
przyjmowali na święcone hr. Włodzimierzowie 
Dzieduszyccy; oprócz tego odbyły się różne 
święcone w mniejszych familijnych kółkach.

■— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnionę gr. kat. probostwo w Lipo- 
wicy ks. Tomaszowi Sobołcie, administratorowi 
tegoż probostwa.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Rzeszowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
30 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. Starostwo.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek, dnia 22 b. m. o 7 
wieczór przedstawi dr. Lilien treść postanowień
II działu projektu nowej ustawy karnej (§ 8—
48) o karach. Wydział zaprasza wszystkich p. t. 
członków do licznego udziału w zebraniu.

—  Towarzystwo prawnicze. W myśl 
uchwały pierwszego zjazdu prawników i ekono­
mistów polskich, co do potrzeby zawiązywania 
towarzystw prawniczych w kraju, wszędzie, gdzie 
jest siedziba sądu, wydał wydział lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego odezwę, w której zwraca 
się do wszystkich pp. starostów, prezydentów 
sądów kolegialnych, naczelników sądów powiato­
wych i naczelników władz skarbowych, tudzież 
do Izb adwokackich i notaryalnych Galicyi 
wschodniej z usilną prośbą o organizowanie w 
miejscu siedziby sądów Towarzystw prawniczych 
względnie o skuteczne popieranie celów towa­
rzystw takich już istniejących. Wydział żywi 
niep-łonną nadzieję, iż w szczególności panowie 
prezydenci sądów obwodowych w troskliwej swej { 
pieczy o podniesienie sądownictwa krajowego do 
wysokości zadań nowoczesnem prawodawstwem j
nań nałożonych i w przyszłości przypadających, |
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aie będą lekceważyli doniosłości tej sprawy, zwła­
szcza dla młodego pokolenia jurystów.

Celem utrzymania łączności z Towarzystwem 
prawniezem lwowskiem, uprasza wydział o oznaj­
mienie wyniku kroków podjętych w celu wspo­
mnianym, zauważając zresztą, że gdyby liczba 
prawników w siedzibie sądu powiatowego była 
tak szczupłą, iż uniemożliwiałaby wybór wy­
działu, kilka okręgów sądów najbliższych mo­
głoby się połączyć podobnie, jak to uczyniły To­
warzystwa prawnicze w Kossowie i Dolinie.

W końcu oznajmia wydział, że sekretaryat 
Towarzystwa udzieli z całą gotowością na żąda­
nie wszelkieh bliższych informacyj, a w szcze­
gólności przeszłe na żądanie jeden egzemplarz 
statutu i regulaminu Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego.

— Koncert spacerowy odbędzie się 
we wtorek, dnia 26 b. m., w salach kasyna 
miejskiego, urządzony staraniem Towarzystwa 
prawniczego. Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Poseł Adam Skrzyński spędza ze 
swoją małżonką święta w Rzymie, zkąd uda się 
do Sycylii.

— Fundacya im. A. Mickiewicza.
Na rzecz tej fundacyi stypendyjnej, powstającej 
z ofiarności Kół nauczycieli szkół średnich ze­
brano do dnia 14 b. m. kwotę 2.692 zł. 8 ct. 
Datki nadsyłać można do prof. Józefa Czerne­
ckiego, we Lwowie, ulica Ohorążczyzny 1. 12 a

— Fronton nowej kamienicy p. Gubry- 
nowicza przy ulicy Kilińskiego i Teatralnej, na­
przeciw kościoła katedralnego, ozdobiony zostanie 
biustami naszych znakomitych poetów i pisarzy. 
P. Gubrynowicz prosił artystę-rzeźbiarza p. Pio­
tra Harasimowicza o wykonanie cyklu portretów 
w terrakocie, w wielkości nadnaturalnej, a mia­
nowicie : Kochanowskiego, Brodzińskiego, Mi­
ckiewicza, Słowackiego, Kraszewskiego i Asnyka. 
P. Harasimowicz ukończył już pierwszy biust 
Asnyka.

—  II lista składek na pomnik Ałe- 
ksand.ia hr. Fredry, mający stanąć we Lwowie, 
dnia 20 czerwca 1S93 r. jako w setną rocznicę 
jego urodzin. Z listy Konstantego Pawlikowskie­
go z Czudca: Towarzystwo zaliczkowe w Czudcu 
1 zł., K. Pawlikowski 2 zł., Józef Wiktor 2 zł. 
Z listy dr. Tadeusza Krobickiego: P. Frenklowa 
i di-. T. Krobicki po 2 zł., H. Kisslinger, dr. 
Pawlikowski, Ostrowski, Wierzchleyski, W. Go- 
dowski, J- Obmiński, dr. M. E., dr. Świątkie- 
wicz, dr. Wachtel po 1 z ł . ; Wiktor Krobicki 
50 ct., Łukowski 40 ct., H. S., A. N., W. K. 
i K. F. po 20 ct., razem 14 zł. 70 ct. Ferdy­
nand Paar burmistrz z Jaworowa 8 zł. Z listy 
dr. Adolfa Wursta z Kałusza: Skarżyński, Za­
wadzki, Trausehein, i Cz. p. 1 zł., Fogelman, 
Stankiewicz, St. Bogusz i W. po 50 ct., razem 
6 zł. 50 ct. Z listy Rudolfa Menerki z Głogowa: 
Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie 2 zł., R. 
Menerka, J. Rymer, M. Ułeezek po 1 zł., ra­
zem 5 zł. Z listy Ignacego Spirydowicza z Ma- 
ryampola: Oswald hr. Potocki 10 zł., ks. F. 
Majewski 2 zł., ks. Bazyli Matusz, Kasa zali­
czkowa i Adam Walc po 1 zł., Eug. Lityńska 
40 ct., Józef Czerniawski i J. S. po 30 ct., 
razem 16 zł. Z listy Stanisława Burligi z Gli­
nian: Franciszek hr. Potulicki 5 zł., Adolf 
Hełm 3 zł., Stan. Burliga 2 zł., Władysław 
Skibiński, Andrzej Bałtarowicz, Jan Fiałkowski, 
Maciej Stachura, Edward Bruckner, dr Cyryl 
Doliński, Cyryl Hrycyna, Franciszek Poźniak, 
Józefa Schmoll, Helena Jaworska, Leonard 
Wierzchowski po 1 zł., Józef Wolf, Michał 
Szczyrba, T. Toczyski, Lotocka, N. N., Seba- 
styan Łyko, ks. T. Domanik, ks. F. Reszetyło- 
wiez, ks. Zielski po 50 ct., Feliks Chomiak, 
Bronisław Depa i N. N. po 30 ct.. razem 26 
zł. 40 ct. Z listy Piotra Zbrożka z Rudek: 
Rayski Albin 20 zł., Zbrożek Piotr, Marceli 
Ruier, Stanisław Żurowski i ks. Michał Kamiń­
ski P° 5 z^-> Switalski 2 zł.. Jan Krudowski, 
Jacek Żyborski, Antoni Juchmanko, Nieświatow- 
ski, Rettinger, Żegestowski, Lorek, Budzyński, 
Karol Zbrożek, Aleksander Stachnik, Władysław 
Ailger, Henryk Karol Bolek, Daniel Czerwiński, 
Adam Wojdyłło po 1 zł.; Nowosielski 40 ct., 
z wygranej w karty 1 zł. i ks. Michał Kamiń­
ski dodatkowo 8 zł., razem 60 zł. 40 ct. Z listy 
Władysława Kempnera ze Stanisławowa: Wł. 
Kempner 1 zł., E. Bolwiński, St. Proczkowski, 
Trabowski po 50 ct., Langier 40 ct., Rohać. 
Wł- Michniewicz i Latour po 30 ct., St. Pro- 
cichowski, Tadeusz Kwiatkowski, Jacob Blurnen- 
feld, Józef Welichowski, Szymon Piechowicz i 
Henryk Peters po 20 ct., razem 5 zł. Z listy 
Tomasza Witkiewicza z Brzozowa: Kanty Dy- 
dyński i T. Dzieduszycki po 5 zł., Tomasz Wit­
kiewicz 3 zł., J. R , M. Urbański, E. Dunie- 
wicz po 2 zł.; dr. Festenburg, Cybulski, W. 
Hickiewicz, Madeyski po 1 zł.; J. R. i j .  Gru­
szczyński po 50 ct.; L. Chubiński 40 ct., X i 
M. J. 60 ct., razem 25 zł. Zdzisław Ujejski 
z Wygnanki 5 zł., Komitet krakowski połowę

zdochodu z balu Odbytego w Krakowie 500 zł.
A. Wilczyński, prezes. Wl. Terenhoczy, skarbnik.

— P. Józef Bliziński, znakomity 
autor dramatyczny, przejechał dziś z rana z Kra­
kowa przez Lwów do Stanisławowa na przed­
stawienie w tamtejszym nowym teatrze komedyi 
swej „Pan Damazy“.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna z Kośnierskich C z y ż e k o w a ,  oby­
watelka miasta Mościsk, w 76 r. życia; Ignacy ■

, Gazeta Lwowska1* z dnia 20 kwietnia 1892.

M a c h n i c k i ,  emerytowany radca rachunkowy 
krajowej Dyrekcyi skarbu.

W Tarnowie, Stanisław Ś w i d e r s k i  , 
urzędnik Kasy oszczędności.

Paszkanach, w Rumunii, Adolf Trebian 
B i s k u p s k i ,

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej Wi Lwowi.-, dnia 19 kwietnia 1892 r. 
Barometr opada.

W ubiegły cl i 3 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 19 kwietnia b. r . , mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (2), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (76 proc. wilg. względnej), opad deszcz, 
wysokość opadu 2,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-9,9°C., najwyższa -f-22,6°C. w niedzielę w 
nocy, najniższa —{—4,0°C. dziś w nocy.

Wczoraj po południu padał deszcz, dziś 
rano była silna mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 770 
do 765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się na morzu Niemieckiem.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 760 mm.

Prognoza na dobę 20 kwietnia 1892 roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (2—3); 
średnia temperatura doby pozostanie około -J-G^C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzne, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 80 proc.; opad 
deszcz.

— W Stanisławowie poczęło wycho. 
dzić w dniu 16 b. m. nowe pismo: Gazeta 
Stanislawoiosha, które pojawiać się będzie dwa 
razy na miesiąc. Wydawnictwem i redakcyą za­
jął się p. Stanisław Krokowski.

— Otwarcie nowego teatru imienia 
hr. Fredry w Stanisławowie, odbyło się wczoraj, 
przy wielkim udziale tamtejszej publiczności miej­
scowej i wielu osób z okolicy. Przedstawienie 
inauguracyjne rozpoczęło się uwerturą z „Halki", 
poczem odegrano alegoryę dramatyczną Stanisła­
wa Rossowskiego p. t.: „W przededniu", a na­
stępnie arcydzieło Fredry „Śluby panieńskie" 
z pp. Kwiecińskimi w głównych rolach. Oboje 
ulubieni artyści byli przedmiotem wielkich 
owacyj. W końcu chór Towarzystwa imienia 
Moniuszki odśpiewał okolicznościową kantatę i 
odsłonięto obrazy z żywych osób, przedstawia­
jące postacie zasłużonych około założenia teatru 
w Stanisławowie, pp. Szameita, inżyniera Łapi­
ckiego — a nadto postacie Fredry i Moniuszki. 
Pan Kwieciński, jako kierownik nowego teatru, 
otrzymał liczne telegramy gratulacyjne ze Lwo­
wa, Krakowa i Poznania.

— Okradzenie cerkwi. Niewiadomy 
sprawca okradł cerkiew w Zbarażu, zabrawszy 
z trzech skarbonek kwotę około 35 zł. Sąd po­
wiatowy zarządził poszukiwania sprawcy.

—  Pożar. Dnia 8 b. m. o godzinie 11 
przed południem wybuchł w Bursztynie pożar, 
który w krótkim czasie zniszczył kilkanaście 
domów i zrządził szkody na sumę około 30.000 
zł. Kościół łaciński, na którym począł się już 
dach palić, zdołano ocalić, dzięki energicznej 
akcyi ratunkowej, którą kierowali: lekarz miej­
ski dr. Płochocki, jako naczelnik straży pożar­
nej świeżo utworzonej, tudzież p. Penther bur­
mistrz miasta.

— Dr. Neusser, nasz rodak, pryma- 
ryusz szpitala Rudolfa w Wiedniu, został przez 
ks. bułgarskiego wezwany do Sofii do łoża cho­
rego Stanciowa, szefa kancelaryi księcia.

— Znany restaurator paryski Brćbant, 
który czasu swego w zakładzie swoim widywał 
najwybitniejsze znakomitości świata literackiego 
i artystycznego, który dopóki posiadał majątek, 
karmił codziennie znaczną liczbę ubogich, znaj­
duje się obecnie w tak smutnych warunkach ma- 
teryalnych — wyszedł bowiem z mody — że 
grono dziennikarzy postanowiło urządzić na jego 
dochód wielkie widowisko. Wszyscy literaci, 
dziennikarze i artyści, którzy kiedykolwiek jadali 
u Bróbanta, w ostatnich czasach na wieży Eiffel, 
gdzie również utrzymywał restauracyę, oświad­
czyli gotowość przyjścia mu z pomocą i utwo­
rzył się komitet, złożony z tak wybitnych ludzi, 
jak : Aleksander Dumas, Wiktoryn Sardou i Hen­
ryk Meilhac — wszyscy trzej są, jak wiadomo, 
członkami francuskiej Akademii Umiejętności; 
z pomiędzy malarzy i członków instytutu należą 
do komitetu: Górome, Bonnat i Juliusz Lefevre; 
z dyrektorów teatru: Eugeniusz Bertrand (z Wiel­
kiej Opery), Juliusz Claretie (z Komedyi Fran­
cuskiej) i Konning (z Gymnase); z redaktorów 
naczelnych: senator Hebrard (Temps), Magnard 
{Figaro) i Artur Meyer {Gaulois). Wobec ta­
kiego składu komitetu, można liczyć na dochód, 
wynoszący co najmniej 50— 60.000 fr.

- - Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Austro-wcgiei-ska Monarchia w sło­
wie i obrazach. Wspaniałego tego wydawnictwa, 
wychodzącego pod protektoratem Najd. Cesarze- 
wiczowej-Wdowy Stefanii, wyszedł zeszyt 154, 
poświęcony opisowi instytucyj cywilizacyjnych i 
artystycznych w Budapeszcie. Zeszyt zawiera 10 
znakomicie wykonanych illustracyj.

Dzieło o Najświętszej Pannie {Nie­
pokalana Bogarodzica M arya  w świetle Ewan­
gelii i Ojców Kościoła. Skreślił ks. Antoni Kre- 
chowiecki, dr. Teol., Rektor kościoła S. Ruperta 
w Wiedniu. Tom I. II. Wiedeń Str. 566, 634.

Marya, Królowa Korony Polskiej, Przy­
czynek do tomu II „Bogarodzicy. Skreślił fenie. 
Wiedeń. Zdrukarni OO.Mecliitarzystów (str. 39) ).

Nie zabieraliśmy dotychczas głosu o tern 
dziele, które od roku przeszło jest już w handlu 
księgarskim; czekaliśmy na kompetentną ocenę. 
I oto w jednym z ostatnich zeszytów „Przeglą­
du Powszechnego" (luty 1892), ukazała się 
taka ocena, pochodząca niewątpliwie z pod pióra 
głębokiego znawcy rzeczy teologicznych. Słowa 
jego pozwalamy sobie przytoczyć w całej o- 
snowie:

„W pierwszych miesiącach zeszłego roku 
pojawiło się poważne dzieło, które z tytułu sa­
mego dawało prawo do radości, i to nie tylko 
samym kapłanom i kaznodziejom. Zdawna bo­
wiem dawał się czuć dotkliwie brak gruntowne­
go polskiego podręcznika, zawierającego całą ka­
tolicką naukę o Matce Bożej; radzi-nieradzi mu­
sieliśmy się uciekać zazwyczaj do dzieł niemie­
ckich lub francuskich. Niedostatkowi temu w zu­
pełności zaradził ceniony polski mówca, podając 
w dwóch tomach naukę dogmatyczną o Matce 
Bożej; a nadto dołączając w osobnej broszurce 
bardzo piękne kazanie o Najświętszej Bogarodzi­
cy, królującej po dziś dzień w szczególny sposób 
nad naszym narodem.

Tom pierwszy, poprzedzony „Słowem do 
braci u stóp Maryi, i Ofiarowaniem dzieła", 
dzieli autor na siedmnaście nauk, których tre­
ścią Marya Panna, począwszy od Jej posłanni­
ctwa i stanowiska w boskiej ekonomii chrystya- 
nizmu, aż do Tajemnicy Nawiedzenia św. Elżbiety. 
W harmonijną całość splecione symbole, figury i pro­
roctwa Starego Zakonu, służą za podstawę, na 
której wspaniale się rozwija nauka Nowego Te­
stamentu, wraz z nauką Ojców Kościoła, od 
pierwszych wieków ery chrześciańskiej. Między 
tymi nauczycielami wiary wybitne zajmuje sta­
no wisko doktor Anielski, a tak dowody z rozu­
mu. wiarą oświeconego, szerokie znajdują zasto­
sowanie. Wytłumaczony tu dogmat Niepokalanego 
Poczęcia, wyłożona różnica pomiędzy poczęciem 
Maryi, a Wcieleniem Syna Bożego; tajemnice 
Narodzenia Bogarodzicy, Zwiastowania Imienia 
Maryi; dogmat nienaruszonej Jej czystości....

W drugim tomie, na piętnaście nauk po­
dzielonym, snuje autor równie misternie, a głę­
boko przędzę dogmatu Maryi, przedstawiając Ją 
nam od wielkiej tajemnicy Betleemu, aż do Jej 
chwalebnego Wniebowzięcia. W obszernych ra­
mach pierwszych dwunastu nauk mieszczą się 
wielkie tajemnice wiary naszej, uwiecznione w 
Kościele dorocznemi uroczystościami: Narodzenia 
Chrystusa Pana, Matki Bożej Gromnicznej, 
Matki Bożej Bolesnej, Zmartwychwstania i in­
nych. Trzy ostatnie nauki tego tomu (po­
cząwszy od XIII-tej), są jakby uzupełnieniem i 
praktycznem zastosowaniem do życia wiernych.

Po przeczytaniu całego dzieła wyznać trze­
ba, iż autor, jak głęboko pojął nauki wiary, 
odnoszące się do Matki Bożej, tak pięknie je 
nam przedstawił. I dla kapłana na pierwszem 
miejscu i również dla świeckiego miłośnika Mar 
ryi, bogaty tu skarb, z którego hojną dłonią na 
cześć Maryi, na własny pożytek czerpać można.

Inne pytanie, czy tytuł „kazań" zupełnie 
i pod każdym względem dla nauk tych odpowie­
dni. Nie brak wprawdzie kaznodziejskiego na­
maszczenia ; wstęp i zakończenie mogłyby za­
zwyczaj śmiało z ambony być wygłoszone; ale 
czy nauki te na ambonę nie zadługie, czy nie 
brakuje im w takim razie praktycznego zastoso­
wania, a natomiast, czy nie za wiele byłoby 
poruszonych subtelnych, scholastycznych kwestyj? 
Bez wątpienia, kapłan gotujący się do wypo­
wiedzenia kazania o Najśw. Pannie, znajdzie w 
tych „konferencyach", w tych „dogmatycznych 
wykładach" bardzo obfity materyał do kazania; 
samego, gotowego już kazania nie znajdzie, lę­
kać się nie potrzebuje, aby w książkę tę się 
wczytując, pozbawił się samodzielności, utracił 
tak cenną niemniej na ambonie, jak gdzieindziej 
indywidualność.

Pewni jesteśmy, że wspaniałe to, równie 
ze względu ua treść, jak wreszcie na zewnętrzną 
szatę wydawnictwo, znajdzie niebawem wstęp, o 
ile jeszcze nie znalazło, do wszystkich bibliotek 
i biblioteczek kapłańskich, zakonnych, do bi­
blioteczek wszystkich czcicieli Bogarodzicy- 
Dziewicy". W.

„Świata" zeszyt ósmy, z 15 kwietnia, 
jest jednym z niezwykle pięknych, tak pod wzglę­
dem treści literackiej, jak i części illustracyjnej. 
W tej ostatniej zwłaszcza spotykamy piękną 
reprodukcyę z obrazu Jacka Malczewskiego

(„Śmierć Ellenai" —  z poematu Słowackiego), 
kopia obrazu Leopolskiego „Ostatnie chwileKlo- 
nowicza", wykona przez Brunona Tepę, tudzież 
Leopolskiego, powszechnie znany szkic humory­
stycznej figury: „Pan Onufry". Są też będące 
na dobie reprodukeye obrazów Uhdego: „Wie­
czerza Pańska", pełna dziwnie smętnego, a przy 
tern uroczystego wyrazu, i Edelfelta: „Zmar­
twychwstał ! “ Bardzo pięknym w kompozycyi 
jest także obraz Merwarta: „Zmartwychwstanie 
wiosny". Z mniejszych prac jest Styki studyum 
(twarz kobieca), zatytułowany „Lidya" i Augu­
stynowicza portret niewieści pod tyt.: „Ofelia". 
W literackiej części są prace St. Estreichera, 
Ernesta Deichesa, Wł. Hołowni, Wł. Łuszczkie- 
wieza, Miriama, Waleryi Marrenó i innych.

Koncert Alicyi Barbi, o. k. nadwornej 
śpiewaczki, ze współudziałem pianisty pana F. 
De Bose, odbędzie się w sali Domu Narodnego 
w piątek. 22 b. m., z następującym programem:
I. (z wieku XVII) Astorga: Recit. i arya „Qual 
mai fatale"; Caldara: Arya „Como raggio"; Jo- 
melli: Arietta „La Calandrina". II. Schubert: 
Impromptu z waryacyami. IH. Schubert: „Der 
Wegweiser", „Heidenróslein", „Litaney“, „Un- 
geduld". IV. Massenet: „Marquise", „Si tu veux 
mignonne“; Brahms: „Vor dem Fenster", „Ver- 
gebliches Standehen". V. Paderewski: „Menuet"; 
Chopin: „Nakturndesdur"; Godard: „Mazurka". 
VI. Rossini: Arya koloraturowa z opery Tancred. 
Fortepian Bosendorfera ze składu p. Marka. Po­
czątek z uderzeniem godziny pół do 8 wieczór.

Niwa w najświeższym numerze, który 
właśnie opuścił prasę, rozpoczęła druk tragedyi 
w 5 aktach Wincentego Rapackiego, p. t. „Hi- 
stryoni". Utwór ten, osnuty na tle prześladowa­
nia chrześeian za czasów Dyoklecyana, zapowia­
da się bardzo interesująco.

Stanisław hr. Rzewuski napisał nowy 
dramat p. n.: Le Justicier, który w tym mie­
siącu zostanie przedstawiony w Paryżu w teatrze 
Ambigu.

P. Maryan Gfawalewicz w tych dniach 
wykończył dramat jednoaktowy „Perła", umyślnie 
napisany na poranek dla rodziny po ś. p. Ta­
tarkiewiczu.

Paweł Bonrget, znany powieściopisarz 
francuski, bawi obecnie w Rzymie i zbiera ma- 
teryały do nowego dzieła : Impressions de Ro­
mę. Zwiedzał on galerye i muzea watykańskie, 
a w towarzystwie głośnego archeologa, p. Jana 
Chrzciciela de Rossi był nawet w podziemnym 
kościele św. Piotra, dokąd wstęp został całkiem 
zakazany tego roku.

Z Rzymu piszą: Wkrótce odbędzie się 
licytacya galeryi ks. Borghese. Pomiędzy amato­
rami, którzy staną do licytacyi, wymienić należy 
hrabiego Karola Lanckorońskiego. Hr. L. bawi 
od dni kilku wRzymie, gdzie przygotowywa się 
polski przekład wspaniałego dzieła jego „O mia­
stach Pamfili i Pizydyi". Tom pierwszy wyszedł 
już, jak wiadomo, jednocześnie w językach: pol­
skim, francuskim i niemieckim, i przyniósł na­
szemu uczonemu tytuł doktora honoris causa 
Uniwersytetu berlińskiego. Tom drugi, traktujący 
o pozostałościach archeologicznych Pizydyi, opra­
cowywany jest w języku polskim przez doktora 
Bieńkowskiego.

Dr. Bieńkowski, członek tutejszego „nie­
mieckiego Instytutu archeologicznego", dał się już 
poznać wśród kół uczonych źródłową pracą, po­
święconą Momsenowi: „O tarczy Achillesa". Po 
kilkoletnim pobycie w Rzymie i projektowanej 
podróży do Grecyi, p. B. starać się zamierza o 
katedrę archeologii klasycznej, przy którym z ga­
licyjskich Uniwersytetów.

Nowa sztuka Meilhaca p. n.: Brevet 
superieur, została przedstawiona w teatrze Va- 
rietes ze względnem powodzeniem; jest to wła­
ściwie wodwil bez żadnej głębszej myśli, a na­
wet pozbawiony akcyi, ale jak zwykle u Meil- 
haea, lśniący dowcipem i ironią. Figaro poró­
wnywa sztukę do piany wina szampańskiego pod 
którą nie ma nic. Główną rolę gra świetnie panna 
Rejane. _________

„Za chichem". Nadesłane nam z Ame­
ryki północnej kilka zeszytów miesięcznika. The 
Ave Maria a catholic Magazine, wychodzący 
w Notre-Dame (Indiana), w których znajduje się 
przekład noweli Henryka Sienkiewicza: „Za
chlebem". Do przekładu dołączono ktrótką, a 
wielce sympatyczną notatkę o naszym autorze i 
o jego pobycie w Ameryce.

W  R zy m ie  w wielkiej sali kolegium 
rzymskiego, Paweł Fambri, literat wymowny, 
miał konferencyę, na której, jak zwykle we 
czwartki, znajdowała się królowa, i stale uda­
jący się wszędzie, gdzie Małgorzata Sabaudzka 
bywa, jej osobliwy wielbiciel poeta Jozue Oar- 
ducci, dawny niedowiarek i republikanin, _ na­
wrócony przez nią politycznie, a podobno i re-



ligijnie. Fambri bardzo pięknie i z niepospolitą 
eruducyą mówił o dobroczynności i dowodził, 
jak była wielką i zdumiewającą u ehrześcian 
pierwotnych, bez najmniejszego cienia nietoleran- 
cyi, bo się rozciągała zarówno do ehrześcian, do 
starozakonnych i do pogan. Monarchini i poeta 
wyrazili prelegentowi uznanie swoje, a publi­
czność okryła go oklaskami. Następna w tejże 
sali konfereneya Angela De Grubernatis o Krzy 
sztofie .Kolumbie.

A k ad em ia  w o ło ży ó sk a . Nader cieka­
wa, a mało znana ogółowi instytucya — „Aka­
demia talmudyczna“ w miasteczku Wołożynie, 
w pow. oazmiańskim, ma uledz wkrótce grunto 
wnej reformie.

Jest to jedyny w-tym rodzaju zakład. Ni­
gdzie żydzi akademii takiej nie posiadają. To 
też w liczbie jej wyehowańeów — a liczba to 
znaczna, bo wynosząca około 2000 głów — 
znajdują się nie tylko dzieci żydów miejscowych 
i z Królestwa, lecz ze wszystkich stron świata, 
nawet z Azyi (zSyryi) i Afryki (Egiptu). Obok 
przedstawicieli rodzin bardzo bogatych, widzimy 
tu uczniów najuboższych, utrzymywanych ko­
sztem „Akademii1'. Powstała ta ciekawa insty­
tucya bardzo dawno temu ; kiedy jednak miano 
wicie to nastąpiło, nikt nie w ie: „kompetentni" 
żydzi twierdzą, iż akademia wołożyńska pow­
stała „przed wielu wieki".

Wszyscy wychowańcy tego zakładu, będą­
cego prawdziwym dziś anachronizmem — piszą 
do warszawskiego Wieku — sprawiają wrażenie 
ludzi z innego świata, a raczej — oderwanych 
od świata życia, ludzi, którzy zasnęli snem głę­
bokim w wiekach średnich i obudzili się dopiero 
teraz. Są oni uosobieniem abstrakcyi, odznaczają 
się widocznem zboczeniem umysłowem. Należy 
przytem dodać, iż żadnego języka, ale to literal­
nie żadnego, oprócz hebrajskiego, nieznają i znać 
z zasady nie chcą. Oryginalna ta instytucya 
nosi u żydów nazwę „Eszybot’a “.

Zapowiedziana reforma „Akademii" woło- 
źyńskiej już w roku bieżącym dokonana zosta­
nie, reforma ta, zdaje się będzie bardzo rady­
kalną i zdruzgocze tę przedziwną fabrykę.... 
mumii.

Udział Anglii w wystawie wiedeń­
skiej. W Londynie niedawno utworzył się ko­
mitet, który zebrał sumę 2000 funtów szterlin- 
gów na koszta urządzenia działu angielskiego 
na wystawie muzyczno-teatralnej w Wiedniu. 
Pieniądze te będą użyte na zgromadzenie oka­
zów, dotyczących muzyki i sztuki dramatycznej 
w Anglii, oraz na transport i ubezpieczenie tych 
przedmiotów. Na czele komitetu staje ks. de Cum 
berland.

Dwie powieści angielskie. Obecnie 
cała Anglia zajmuje się dwiema powieściami 
p. n.: David Gcrieve, przez panią Ward i Tess 
o f the d'Uberville, przez Tomasza Hardy. Po­
wieści te, które ukazały się przy końcu roku ze­
szłego, wywarły wielkie wrażenie. Pierwsza, 
treści religijno-społecznej, wywołała mnóstwo ko­
mentarzy i najsprzeczniejszych uwag; o drugiej 
wypowiedziano jednomyślnie zdanie, że jest ar­
cydziełem , godnem najświetniejszych dn i, o f 
the Vict,orion epoch. Krytyka uznała, że Tess 
d’ Uberville jest najznakomitszą powieścią. jaka 
się ukazała w Anglii po Thackerey i Eliocie. 
Powieść p. Hardy, jest podług słów autora, 
wiernem przedstawieniem czystej kobiety (a pure 
woman faith  fally), a bohaterką jej wiejska 
dziewczyna, pochodząca ze starożytnego rodu 
d’Ubervillów, pełna wdzięku, uczucia i poezyi; 
przepysznie wyrzeźbiona to postać, posąg dumy 
najszlachetniejszej, boleści niezmierzonej. Warto 
zaiste, aby piękna ta powieść znalazła polskiego 
tłómacza.

Przywilej domu królewskiego. Nie
wszystkim zapewne wiadomo, iż członkowie ro­
dziny królewskiej w Anglii posiadają przywilej 
wolnej jazdy na wszystkich kolejach w grani­
cach kraju swego. W razie jedynie, jeżeli który 
z członków tych odbywa podróż w interesie pań­
stwowym, obowiązanym jest, tak jak i każdy 
inny śmiertelnik posiadać bilet, i w tym jednak 
wypadku koszt podróży bywa opłacany na ra­
chunek skarbu. Z przywileju tego korzystają ró­
wnież wszyscy kuzyni królewskiego domu, a 
więc n. p. i cesarz niemiecki. Kompania angiel­
ska „South-Eastern" posiada do wyłącznego u- 
żytku rodziny królewskiej wagony; salonowy i 
sypialny, których urządzenie kosztowało około
30.000 funtów szterlingów, przeszło zatem
300.000 zł.

W  I n d y  a c li.
(Ciąg dalszy).

v.
Jeypore, Bombay, Ellora, 

Powrót.

18 grudnia,
W Kalkucie widzimy Indye angielskie, 

w Benarós, Indye braminów, w Agra, Indye 
wielkich Mogołów, tutaj, Indye rajahów, In-

i dye z romansu, opery, czarów i paradoksów. 
1 Rajpootana jest bardzo starem królestwem 

hindostańskiem, podobnem do tych, których 
mnóstwo zalegało cały półwysep przed na­
jazdem muzułmanów, w pierwszych wiekach 
naszej ery. Królestwo to nigdy zawojowane 
nie było. Ci Rajapootanie, zachowali swoją 
niepodległość przeciw rozmaitym rasom, które 
kolejno panowały nad Indyami. Są oni do 
tej pory aryjskim narodem tak im , jakim 
byli ich przodkowie za czasów bajecznych 
Ramayany. Przez całych stotrzydzieści dzie­
więć generacyj, rajah sięga swoim genealo­
gicznym początkiem aż do Słońca, które było 
ojcem Ramy. Rządzi według prawa Manou, 
tak jak hindusi, jego przodkowie którzy żyli 
za czasów Cezara. B a r o n o w i e  należą do 
rasy równie dobrej; tak samo są oni synami 
Słońca i Księżyca, a początek wielkich ro­
dzin rajpootańskich, gubi się w pomroce wie­
ków. Naród nawet, zorganizowany jak za 
prymitywnych czasów w klany, pokolenia, 
jest szlachetnej rasy białej. Każdy Rajpoota 
jest z urodzenia k sza ttryą ; należy do tej 
kasty aryjskich wojowników, którzy nie uznają 
innej władzy tylko braminów. Za tern idzie, 
że każdy obywatel wiejski uważa się za równe­
go z książętami, i nazywa się: „synem króla". 
Posiada on uczucia pełne dumy, męzkości, 
honoru; ma konia, lancę i tarczę, a w razie 
wojny, gotów jest iść w bój za dowódcą 
swego klanu, stanąć w szeregu króla, ojca 
swego, bronić swoich bogów i osady.

Idąc z hotelu do miasta widzi się do­
syć, aby się przekonać, że świat tu bardzo 
oryginalny. Małe wzgórki, uwieńczone wa- 
rownemi zamkami, najeżone wieżyczkami, zdo­
bią horyzont. Nie można się było spodzie­
wać że się znajdzie średniowieczną dekora- 
cyę pod równikiem. Na drodze, wśród tłumu 
małych mułów, pomiędzy grupami kobiet 
które przechodzą śpiewając, kawalerzyści, na 
wysmukłych arabczykach, z krągłą tarczą 
przy pasie uwieszoną, z szablą u boku, w czer­
wonych turbanach, z wielką brodą rozdzie­
loną na dwoje i roztrzęsioną na dwie strony, 
galopują z miną pełną fanfaronady i męztwa. 
Nie widzę tutaj nic z owego miękiego, n ie­
dołężnego i marzącego wyrazu, jaki tak czę­
sto w Indyach spotykałem. Cały ten świat 
jest bardzo czynny: piesi, jeźdźcy, wielbłądy, 
słonie, ciężkie wozy, małe osiołki, zalegają 
drogę, a wszystko to hałasuje, błyszczy w 
słońcu.

Po półgodzinnej drodze spostrzega się 
bramę fortyfikacyjnego muru, który miasto 
otacza. Przechodzi się po pod wysokie ba- 
styony, przez most zwodzony, przez mały 
podwórzec wewnętrzny, na którym , klęczące 
wielbłądy czekają, by zdjęto z nich brzemię, 
i nagle, widzi się przed sobą, jakby dekora- 
cyę operową, m g listą , lekką , dziw ną, prze­
śliczną, niedającą się opisać.

Pierwsze wrażenie jest czegoś różowe­
go: wszystko tu różowe. Niech czytelnik 
przysłoni różową zasłoną to, co będę się 
stara ł op isać; nieeh sobie wyobrazi ulicę 
szerokości stu dwudziestu stóp, długości 
trzech kilometrów, ujętą dwoma rzędami 
różowych domów, świątyń, pałaców, dzwon­
nic i pawilonów , barwy bladej i delikatnej, 
ulicę tak równą i prostą, że widać wszystkie 
domy wystawy, fasady jedne za drugiemi, 
coraz mniejsze i mniej wyraźne , które toną 
w końcu w takiejże samej fantastyczno-różo- 
wej barwie, w której tutaj wszystko się ką­
pie. Żadnej czarnej plamy w tej mgle , ani 
europejskiego powozu nawet, nic więcej, jak 
tylko różnobarwny rój tłumów. N a"tro tua- 
rach, z dwóch stron ulicy, jak oko zasię­
gnie, bazar pod gołem niebem, szereg przy­
kucniętych kupców, a na błękitnych i czer­
wonych dywanach rozłożone błyszczące rze­
czy : pantofle haftowane sreb rem , stosy po­
marańcz i bananów, malowane obrazki, 
m aterye, kąpiące się w świetle słonecznem.
Na prawo i lewo, wszystko wdzięczne i pro­
mienne; chciałoby się poświęcić dzień cały 
na zwiedzenie Jeypory, chciałoby się zacho­
wać wyraźną pamięć o każdym szczególe. 
Oko nie ma czasu nasycić się. Darmo krzy­
czę do mego furmana : hasta, hasta, (powoli, 
powoli), ciągle mi się wydaje, że jedziemy 
za prędko, i ku wielkiemu jego oburzeniu, 
wysiadam z powozu, aby tułać się według 
kaprysu.

Panowie i urzędnicy rajpootariscy, ustro­
jeni jak do grania kom edyi, w haftowane 
kw iaty , w pióra i klejnoty, z szerokiemi, 
pysznemi brodami umiejętnie rozdzielonemi, 
śliczne ich błyszczące konie, romantyczni 
żołnierze niosący miecze, studenci, straż pa­
łacowa , kobiety z ludu z nagiemi dziećmi, 
siedzącemi im na biodrach jak na koniu, 
wszyscy przesuwają się w jasnej gęstej mgle, 
utworzonej z czegoś różowego, co się unosi.
Z progu sklepików, mali handlarze wyciągają 
do mnie ręce, z miłym . uśmiechem zapra­
szają, bym kupił marmurowe posążki lub 
obrazki bożków, malowane z prawdziwą 
werwą. Na ścianach mnóstwo malowa­
nych postaci błękitną fa rb ą : słonie, ty­
grysy, drzew a, lokomotywy, Europejczycy, 
bardzo sztyw ni, opięci w śmieszne surduty. 
Trzydziestoletni mężczyźni puszczają sobie 
orły z papieru i biegają po ulicy jak  stu­
denci. I  cały ten naród fantastyczny, baw ią­

cy się, śmiejący, ten naród dziecinny i arty­
styczny, wydaje się być stworzonym przez 
jakiś kaprys poety, żyjącego w świecie 
marzeń, gdzie wszystko lekkie, śmieszne, 
szczęśliwe, nadpowietrzne, gdzie nic nie ma z 
rzeczy smutnych i brzydkich, rzeczy realnych. 
W świecie tym, ludzie żyją jak bracia, ze zwie­
rzętami, ludzie dobrzy i pełni prostoty, daleko 
lepsi od nas. Oto szeregi małych osiołków 
drobno idących, łagodne wielbłądy, postępu­
jące krokiem wahadłowym, powolnym , pod­
noszące swoje długie szyje po nad tłumy, 
tłumy małp szarych, skaczących po dachach, 
spokojne krowy o w ielkich, na zielono po- 

| malowanych ro g ach , całe białe, posągowe, 
jakby w marmurze rzeźbione. Widzę także 
krowy malowane na kolor żółty, błękitny i 
różowy. Dalej, na wielkim placu, cały naród 
skupionych gołębi, miryadami zlatujących na 
ziem ię, pokrywając ją  jakby błękitnawym 
obrusem, gęstym a ruchliwym , który unosi 
się, gdy przechodzą przez plac ciężkie rzesze 
słoni, czerwono upstrzonych. Pośród tych 
wszystkich żyjących zw ierząt, tu i owdzie 
ołtarze, na których ustawione bożki, malut­
kie świątynie zapełnione małemi bykami, 
słoniami i małpami.

Przechodzimy przez plac i wychodzimy na 
ulicę tak samo szeroką, prostą i różową jak 
ta, którąśmy minęli. Tutaj, u wejścia do 
świątyń, strzeżonych przez kamienne słonie, 
nieopisany zamęt ludzi, kwiatów, mułów, 
jeźdźców i kupców. Wśród fruwania gołębi, 
setki krów drzemią b łogo , obojętnych na 
ruch tłumu. Młodzi chłopcy stojąc, trzymają 
w górę wysokie gałęzie, zapełniając prze­
strzeń zielenią. A  pobożni kupują te bam ­
busy i składają je u nóg krów, które przyj- 

I mują je jako daninę i z zimną krwią poży­
wają. Z drzew zwisają gliniane, obrośnięte 
mchem naczynia, nad któremi stada papug 
latają, z ładnemi krągłemi główkami, obra- 
mowanemi czerwonym paskiem....

Nagle słychać tętent koni.... Cóż to za 
pyszna kalwakada ukazuje się na placu? Co 
za piękne zwierzęta, których szerść błyszczy, 
co za piękni jedźcy o świetnych zbrojach!

To brat rąjaha, otoczony swemi baro­
nami, poprzedzany uzbrojonemi ludźmi, któ­
rzy biegną pieszo, niosąc halebardy. Brat 
rajaha, w aksamitnej czapce, nasuniętej na 
jedno ucho, w tunice narzuconej zielonemi 
kwiatami, trzyma silnie konia, który podska­
kuje. Szybko rzucam okiem na n iego : widzę 

i szlachetną i odważną twarz, w której widać 
rasę, krew starożytną, instynkt wodza. Praw ­
dziwy to k sza ttrya , idący w prostej linii od 
pierwszych zdobywców Indyi.

Tymczasem słonie wracają do stajni. 
Jest ich siedm ciężkich kolosów, zaduma­
nych filozofów, wyższych nad wszystkie stwo­
rzenia, które się kręcą w około. Jeden za 
drugim nikną pod bramą, suwając trąbę po 
z iem i, kołysząc się zwolna na swoich 
masywnych nogach. Zginając je z ludzkim 
prawie ruchem , stawiając lekko szerokie 
stopy, przechodzą w milczeniu, jak cienie.
Co za potężna myśl w tych milczących gło­
wach, jak "pomiatają one tym narodem ludzi 
i zwierząt, który ustępuje przed n iem i! Poj­
muje się" jasno ,'patrząc  na nich, dla czego 
Ganesh, potwór z głową słonia, jest bo­
żkiem mądrości....

Co chwila obraz się zmienia. Spróbuję 
schwycić i opisać jeden z nich : przed wiel- 
kiemi wrotami pałacu, pod które wchodzi z 
wolna cały naród słoni, powietrze aż gęste 
od sokołów, które wzlatują, kręcą się i krzy­
czą w około obrazu bożka, czerwonego sło­
nia, który drzemie w niszy po nad porty­
kiem. A ostre odgłosy trąb grzmią hindo- 
stańską muzyką.

Na około placu świątynie, gmachy, u- 
niwersytet, pa łace ; jeden z nich, mocno ró­
żowy, wznosi się piramidalnie, sterczy fasa­
dą dziewięcio-piątrową, utworzoną ze stu 
dzwonniczek i sześćdziesięciu czterech okien 
wystających, ozdobiony kolumnami i balko­
nami, rzeźbiony w tysiące kwiatów h jour 
w kamieniu drążonych. Architektura mglista, 
nadpowietrzna, ekscentryczna , niepodobna 
do prawdy. To pałac Wiatru — pałac W ia­
tru ! Nazwa ta zachwyca mnie. Tak samo na 
ślicznych niewielkich wzgórkach, otaczają­
cych osadę, widać pałac Chmur, świątynię 
Słońca. Różowe wrota na drugim końcu mia­
sta, noszą nazwę drzwi Rubinowych. Jeste­
śmy jakby we wschodniej bajce.

Odzywa się głos trąby! — głos dono­
śny, który nas z"rausza do odwrócenia głowy, 
i oto co widzimy: Bardzo szybko, galopem, 
pędzi wesoło kondukt pogrzebowy, z um ar­
łym ciasno owiniętym w gazę białą, przywią­
zanym do kijów bambusowych , a dalej ro­
dzina skacze, uderzając w cymbały i wrze­
szcząc uświęcone wyrazy: R a m ! R a m !
I w tej chwili znika hałaśliwa grupa ! Te­
raz, mamy przed oczyma charciki, prowa­
dzone na sznurku, przystrojone w pur­
purę; ogrody, w których na posłaniach drze­
mią" rysie i lamparty, należące do Jego Wy­
sokości ; dziwne zw ierzęta, chude i zwinne, 
bardzo szlachetne, z ostrym odbłyskiem w 
przenikliwych oczach, które jednym ruchem 
języka zdzierają skórę z dłoni człowieka, 
który im usługuje. Dalej, widzimy wesele: 
pięćdziesiąt kobiet ubranych w żółte jedwa­

bie, siedzi na ziemi, nucąc psalmy. Panna 
młoda, dziesięcioletnia dziewczynka, stoi sama 
w kole śpiewających. — Na końcu ulicy, 
po za kratą , wystającą na tro tuar, wobec 
tłumu poruszającego się nieustannie, trzech 
pożeraczy ludzkich, trzy tygrysy królewskie 
z pochyloną głową, przechadzają się powol­
nym krokiem , wzdłuż klatki —  więzienia, 
na które wyrokiem prawowitym skazane zo­
stały. Zasługują oni rzeczywiście na miano 
saheb, panów, te zwierzęta. Najpiękniejszy 
z nich jest zabójcą szesnastu kobiet. Patrząc na 
tę straszną, ponurą głowę, kark pofałdowany, 
na giętkość muskułów i nóg, na płową wspa­
niałość szerśei, utworzonej zda się z samego 
światła, tego samego wrażenia się doznaje, 
jak w Oeylon, wobec snopu drzew kokoso- 

I wych, strzelającego w pełne żaru niebo...
Wśród tej mnogości rozmaitych obra­

zów, tłoczących się jeden na drugi, widok 
powtarzający się nieustannie, pozostaje zawsze 
najpiękniejszy. Nie można się dość napatrzeć 
zwinności i świeżości młodych ciał nagich. 
Szczupłe i koliste kształty dzieci, chłopców 
i dziewcząt, zachwycają mnie. Długie, czar­
ne warkocze spływają z obu stron ślicznej, 
dzikiej, przestraszonej twarzy, na pierś deli­
katnie zarysowaną. Czuje się siłę i zdrowie 

, tych młodych muszkułów i krew pełną życia.
I Światło i cień igrają i harmonizują na tern 
gładkiem tle brązowem. Młode kobiety, nagie 
do połowy, umieją się osłaniać z niepojętym 
wdziękiem. Nic przyjemniejszego dla oka, nic 
bardziej prostego i spokojnego, jak fałdy tej 
miękkiej draperyi. U małych dziewczynek, 
widać z poza draperyi całą budowę i ruchy 
kości; te małe także noszą na głowach pię­
kne, krągłe urny, unosząc je wrysoko ręką 
wyprężoną, prostując w wysileniu swój kor­
pus bronzowy, cały oblany światłem.

Wszedłem do jednej świątyni, z której 
wielkie schody schodzą aż na sam plac. Na 
dole, widzę wielbłądy drzemiące na klęczkach 
i psy wyciągnięte rozkosznie na słońcu. Wcho­
dzi się na stopnie i przybywa się na podwó 
rzec, na którym krowy chodzą swobodnie 
po marmurach. W jednym kącie, dwa święte 
drzewa, męzkie banyan i żeńskie nazywane 
pipala. Stara jakaś kobieta kręci się szybko 
w około pierwszego , a druga leje wodę na 
liście drugiego. Obok, drugi dziedziniec oto­
czony galeryą podtrzymywaną kolumnami. 
Tutaj, w cieniu, czerwona grupa kobiet sie­
dzi, słuchając spokojnie nosowych dźwięków 
głosu kapłana, który czyta Ramayanę. Ł a­
dne twarze, które spostrzega się wygląda­
jące z pod czerwonych osłon, nie wydają się 
wcale zatopione w rozmyślaniu. Wszystko tutaj 
odbywa się jak w rodzinnem kółku: kapłan 
przykucnięty, uwieńczony kwiatami, kołysze 
ciałem do rytmu słów i głosu, który wznosi 
się i opada. Niezliczone mnóstwo wróbli 

i dziobie bez ceremonii wśród wiernych, a 
wielkie kruki skaczą niezgrabnie po plecach 
drzemiących krów. Całkiem charakterysty­
cznym rysem hinduizmu jest ta  cześć na 
świeżem powietrzu, to miejsce święte, które 
zarazem jest stajnią, ptaszarnią i świątynią. 
Gwałtowne światło pada na mury, zabazgra- 
ne błękitną farbą, obrazującą awantury pię­
ciuset bożków. — Po za kapłanem, w głębi 
galeryi, znajduje się ciemny o łta rz , na któ­
rym widzieć można bożka, małą lalkę o czar­
nej twarzy, P a rab a tti, ubraną w czerwoną 
szatę, strzeżoną przez dwa lwy. Po nad nią, 
małżonek jej, wielki Siwa, wyobrażony przez 
Lingam, emblemat życia. Tutaj przychodzą 
modlić się kobiety niepłodne i dziewczęta 
pragnące wyjść za mąż.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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G0SPODAKST11 HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 18 kwietnia.
Przed dwoma tygodniami zaprzeczyłem 

pogłosce, która zaniepokoiła naszą giełdę a 
również znalazła przytułek i wiarę w szpal­
tach niektórych dzienników krajowych. — 
Był to tendencyjny wymysł naszej kontrminy, 
a odnosił się do regulacyi waluty. Speku­
lanci nasi grający na zniżkę, szerzyli wieść 
jakoby sprawa tej regulacyi była na razie po­
grzebana. Wiadomości tej, dawali wiarę lu­
dzie zupełnie nie obeznani z terenem i w ła­
ściwą sytuacyą.

Po odbytych konferencyach dwóch mi­
nistrów, dziś, gdy sprawa „relacyi" jest pra­
wie załatwiona, gdy ułożono już tekst prze­
dłożenia, gdy wszyscy są zapewnieni, że w 
pierwszych dniach maja parlament zajmie 
się gorliwie tą piekącą i tak pożyteczną dla 
Monarchii sprawą —  umilkła kontrmina, 
baissier&y realizowali, cofając się ze stratą 
z zajmowanego stanowiska i niechcąe dłużej 
coute que coute ryzykować. Kredyty, ten  naj 
lepszy i najczulszy na giełdzie termometr, — 
podskoczyły w dniu przedświątecznym o pół- 
trzecia guldena, a za niemi doznały zwyżki 
renty i inne papiery.

1
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Przedłożenie zatem gotowe. Niedługo
Pogrzebanym na zawsze zostanie gulden i 
"grajcar* austryaeki. Będziemy] liczyć na 
korony i grosze. Jeżeli zaś prawdziwem jest 
twierdzenie, jakoby jednostka monetarna w 
Jakiemś państwie posiadała w niem tę samą 
wartość, jaką ma inna jednostka w innem 
Państwie, bez względu na różnicę kursu, w 
takim razie będziemy dwa razy bogatsi, 
każdy bowiem właściciel dotychczasowy je ­
dnego guldena posiadać będzie dwie korony, 
k każdy cent wart będzie dwa grosze.

każdej portmonetce w której leżały „piątki*
1 ..dziesiątki*, błyszczeć będzie wkrótce złoto 
w postaci 10-cio i 20-to koronówek. Srebrem, 
Posiadać będziemy 10-cio]20-to 50-cio i 100 
groszówki. Ostatnia będzie koroną. Prócz 
ego będą jeszcze w obiegn miedziane mo­

nety ; grosz, dwa i cztery grosze. Wszystko 
0 jednak , jeżeli się utrzyma projektowana 

f6'acya, że obecny gulden równa się 2 fran­
kom i io  centymom. W takim razie z je- 
?2?g° kilograma złota mennice wybijać będą 
f 040.215 zł. (1 zł. 0 609676 gramów czy­
jeg o  złota) czyli 8280 koron, czyli 164 -■ 
f  to koronówek. W razie przyjęcia przedło- 
z®nia, nowa raonet a ukaże sie już Igo stycz­
n a  1898.

Olbrzymia to była praca — a w obec 
ytu głosów niechętnych, olbrzymia też od­

powiedzialność, ta zmiana naszej waluty. Do- 
rym chęciom oraz ufności w pomyślną sy- 
uacyę polityczną, zawdzięczać należy, że 
Prawa tak doniosłej wagi, w tak krótkim 
tosunkowo czasie przeprowadzoną zostanie.

, ełda ma najlepszy zmysł oryentacyjny. Jest 
najczulszy termometr. Zwyżka kursów na 

wieść o przeprowadzeniu regulacyi waluty, 
wyżka tych kursów nie tylko w Wiedniu 
ocz i w Berlinie — gdzie nasze walory w 
, atnich dniach wielce poszukiwane były —
ipw°^z' ’ aw' at flnansowy Przyj^l 1§ pro- 
J ktowaną zmianę przychylnie. Że konfe- 
encye obu Ministrów tak szybko się skoń- 

. zyły. zawdzięczać należy tej okoliczności, 
obaj jednakowego byli zapatrywania. U- 

a ^  * konwencye monetarne między Austryą 
Węgrami już są nakreślone. Na mocy te­

go postanowienia, przedłożenie sformułowa- 
6, obejmować będzie pięć zasadniczych rzu- 

c°w ustawowych:
1. Zaprowadzenie nowej waluty i usta­

nowienie relacyi tejże do obecnej.
2. Sprawa ugody monetarnej miedzy 

Austryą a Węgrami.
3. O ekwiwalencie nowej monety przy 

należytościach cłowych, za dotychczasowego 
złotego guldena.
stwowy h k°nwersyack 5 Prc ' długów pań-

5. Zmiana niektórych paragrafów sta-
austro-węgierskiego Banku.

i ar-tvk j.^dzynarodowa wystawa win
j  ołów spożywczych, ma być otwartą w d. 
j es?zenwca r. b. w Berlinie. Celem wystawy 
p ozywienie dowozu win zagranicznych i 
krai U .w spożywczych do Niemiec. Każdy 

Posiadać będzie specyalny oddział, po- 
Wiu °n-v ,na rozmaite grupy, jakoto: jedna dla 
zbóż’ ’ Ŵ e*r > owoców; druga —  na okazy 
te m 1 Pro(^uktów rolnych ; trzecia na rozmai­
to ehaSZyDy’ aparaty i instrumenta , służące 
ry 1 nmicznych , farmaceutycznych i bakte- 
injcv^lcznych badań i t. p. Za staraniem 
°d ok '°W wystawy, cła i taryfy kolejowe 
da 7r,a*aw’ przeznaczonych na wystawę, bę- 

- ZIlaeznie zniżone.

Targ zbożowy.
Dnia 19 kwietnia 1892.

8-5o ^ d w ,  pszenica 10 20 do 10 40, żyto 
7-— 8-80, jęczmień 6‘50 do 6 80, owies
6'5o j 0 rzepak 10 50 do 11-—, groch
8 ^ a wyka 5'75 do 6 25, lnianka
75 — i koniczyna czerwona 55•—  do 
do 8o’-—̂  — to 70'—, szwedzka 55’—

. spirytus — ■— do —'— . 
sP°sobienie: mdłe, tendencya niezmienna.

Ja ; pszen;ca biała 11-15 do 11-60, czerwo-
0. J 1;40. żółta 1 1 -  do 1 i -35, żyto 9-40 do

-1-, 7 .-jJlen browarny 8'— dó 8.40, pastewny
órft owies 6-15 do ] -ó , wona 60'—
do V grocl1 8' ~  d0 10'U ’ k™-e rzepak 1 0 '"  40 7 5 '- .  biała 45—  do 70 rzep12--- zi

Usposobienie -. słabe. pszenica
1  B zeszów : Kzepak wyczerpaii^ K 7 50 

do 10-60, ,żyto 9-50 do 9 80, d 6-80,
tJ '7 ' 7- -  do 7'60, ^  l0 7 0  groch
S ® ' -  do 8'50, koniczyna 6 2 — d__ akuehy 

v° 12' - .  kukurudza T  J . _ .
^pakowe 8—  do , łn«ne 8 50 do^ 17- _

Okowita tontygent pto 10 .MU _Ln*a wynoszą*
Z 117 oszta transportu za 100 ki yyiednia 1'44 
i i  5 zSWa do Krakowa 54s/10 et., do Wieai 

’ d0 Wrocławia 2'18 marek.

do q ^ avn°P o l: pszeniea 10-2-5 do 10 8 ; 05d ° 745
Hczmien *6 -  do 7 ;2 5 , owres 6  ou a

hreczka do gr0ob 6-  do J  
ozyna czerwona 48—  do 64— , biała 5 
rzepak 1 1 — do 12 -50. . . „

Usposobienie: cokolwiek lepBz . . l 0  9 1 5
Jarosław : pszenica 10 50 do t  do 7 g55 

do 9'55, jęczmień 6  50 do 8 '—, ° wie    rzepak
groch 7-— do 12— , wyka ——  d° koniczyna
11'50 do 12-50, lnianka —"— do ■ . _
07.—  -- j .  on . . .  -  do 10 •

P od w ałoczysk a: pszenica 10'15 do 10-~5, 
zyto 8‘80 do 9"25, jęczmień 6'— do 7 05, owies 6'25 
do 7-—, groch 6—  do 11—  rzepak 10-90 do 12'40, 
koniczyna czerwona 4 5 — do 65'—, biała 49 — 
do 72—

Czerniowee: pszenica 9'75 do 10— , średnia
9-30 do 9'60, żyto 8‘50 do 8'65. średnie 8'— do 
8-25, jęczmień browarny 7'50 do 7-75, pastewny 
6-— do' 6'50, owies 6'60 do 6-75, średni 6-— 
do 6-25, rzepak zimowy — do —— , letni —■— 
do —•—, nasienia lniane — '— do -  •—, konopie 
—•— do — •—, koniczyna 65'— do 70-—, kukurudza 
5-35 do 5-50, na maj-czerwiec 5-50 do 5-60, bób
—•— d o  , groch 7-— do 8— , anyż 27'— do
BO-—, spirytus za 10.000 litr prc. 16-— do 17-—•

Usposobienie: cokolwiek lepsze.
B u dap eszt: pszenica na wiosnę 9‘35 do 9-37, 

na maj-czerwiec 9*15 do 9'17, na jesień 8'51 do 8'53, 
kukurudza 5'06 do 5'08, owies 5'70 do 5'72, rzepak 
12'50 do 12'60. Spirytus kontyng. boz podatku 18-25 
do 18-75.

LI11 : pszeniea węg. 11-— do 1170, górno 
austryacka 9‘75 do 10'40, żyto górno-austr. 9"40 do 
10'3:1, jęczmień weg. 7’80 do 9‘ćO, górno-austr. 7' 
do 7-50, górno-austr. pastewny 5’75 do 6 25, kuku­
rudza 6'60 do 6'90, owies górno-austr. 5'70 do 6'50, 
czeski 6-15 do 6"85, nasienie lniane górno-austr.
10-50 do 1150, słód austr. 13-75 do 14 25, moraw­
ski 14'50 do 15"— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 
podatku pro 10 000 liter procent 2 0 '- .

Praga : pszenica czeska 10'40 do 11-30, wę­
gierska 11-— do l i ’30, austryacka 10"85 do 1115, 
jęczmień 7-75 do 9’—, owies 6 20 do 6’75, nasienie 
rzepakowe 13-50 do 13'75, olej rzepakowy 36-—

Targ zbożowy zagraniczny.
W arszaw a: pszenica 8 6-5 do8-75, biała 8-40 

■50, pstra 8 30 (za korz.ec), żyto 118 do 122, śre­
dnie 112 do 117, owies 91 do 96, średni 82 do 88, 
gryka 108 do 114, jęezmień 94 do 106, na paszę 80 
do 90, kasza jaglana 130 do 143, gryczana 157 do 
162, kukurudza 72 do 74.

(Ceny w kopiejkach za pud).
O k o w i t a :  Wiadro 100 prc. 10-85 rubli netto. 

Wiadro 78 prc. 8-62 do 2 prc. Dowozy i zapasy do­
stateczne.

G dańsk: Pszenica na kwieeien-maj 171 
do — marek, na czerwiec-lipiec 174 do—, na 
wrzesień-paździemik 157 do . Cena regulacyjna 
transytowej 172. Żyto na kwieeień-maj 170 do —, 
na maj-czerwiec 172 do —. Koniczyna biała 48 do 
57 (za 50 kilo) czerwona 46 do 57, szwedzka — do 

, tymotka — do — marek: Spirytus niepodlegająey 
cłu w towarze gotowym 61, podlegający cłu 391/,,. 

(Ceny w markach za 1000 kilo).
W rocław  : pszenica 22'— marek, żółta 21-90, 

żyto 21-60, owies 14-75, olej rzepakowy 55. Spiry­
tus 58‘50 m.

B e r lin : pszenica na kwieeień-maj 189 75, na 
czerwiec-lipiec 189"'0, żyto loeo 2021—, na kwiecioń- 
moj 204'—, na maj-czerwiec 197 50, na czerwiec-lipiec 
192 75, jęczmień 140 do 190, owies na kwieeień-maj 
143-50, na czerwiec-lipiec 147"50, olej rzepakowy 
loco 54'—. Scirytus 10.000 litr procent Trallesa loco 
41-50.

OSTATłfIA POCZTA

N a j j a ś n .  P a n  odbędzie dnia 23 b.m. 
wiosenną inspekcyę wojsk załogi wiedeń­
skiej.

N a j j a ś n .  P a n i — jak donoszą z Kor- 
fu — zamierza tam zabawić do pierwszych 
dni m aja, poczem powróci do Wiednia i 
zajmie mieszkanie w zamku Lainc.

W ostatnich dniach maja lub pierw­
szych czerwca, udadzą się N a j j a ś n .  P a ń ­
s t w o  na dłuższy pobyt do Budapesztu, gdzie 
czynią wielkie przygotowania do uroczystego 
obchodu ćwierćwiekowego jubileuszu korona- 
cyi Jego Ces Mości na Króla Węgier.

Pod przewodnictwem Najd. Arcyksięcia 
A l b r e c h t a ,  przedsięwziętą zostanie wkrót­
ce podróż sztabu generalnego do Węgier, 
która jednak nie będzie pozostawać w ża­
dnym związku ze studyami terenu , na któ­
rym w jesieni mają odbywać się zapowie­
dziane manewry korpuśne. Podróż ta ma 
mieć wyłącznie strategiczno-taktyczne cele.

Z Pragi donoszą, iż w stanie zdrowia 
Najdost. Arcyksięcia O t t o n a  zaszło tak po­
cieszające polepszenie, iż lekarze zaniechali 
wydawania codziennych biuletynów.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
kandydata notaryalnego Jana T y s z e c k i e ­
g o  w Nadwornej, notaryuszem w Starejsoli, 
a notaryusza Stanisława D e m b o w s k i e g o  
przeniósł z Nowego Sioła do Rudek.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
wedle najnowszych dyspozycyj, Delegacye 
wspólne zbiorą się dopiero w pierwszych 
dniach czerwca.

groch 7 
U '50 do a* ou, lnianka
czerwona 51'— do 66 —, biała 55

Izba deputowanych Rady państwa zbie­
rze się — jak wiadomo — na sesyę poświą- 
teezną d. 26 b. m.. Porządek dzienny pierw­
szego posiedzenia jest tak obfity — pisze 
Wiener Abendpost — iż wątpić potrzeba, czy 
będzie go można wyczerpać na jednem po­
siedzeniu. Zdaje się tedy, iż przedłożenie 
o wiedeńskich budowlach komunikacyjnych 
przyjdzie pod obrady dopiero w jednym 
z dni następnych.

Deputowany Exner ma wnieść już na 
pierwszem posiedzeniu Izby deputowanych 
petycyę o polepszenie położenia materyalne- 
go urzędników państwowych.

Pomiędzy dr. Plenerem a dep. Bareu-
therem odbyła się konfereneya w sprawie 
wejścia stronnictwa narodowo - niemieckiego 
do zjednoczonej lewicy. Dr. P lener poczyni 
podobno niemieckim narodowcom pewne 
ustępstwa , a połączenie może nastąpić już 
podczas najbliższej sesyi. Nowy klub otrzy­
ma firmę „niemiecka lewica* i będzie się 
składał z trzech g ru p : centrum , pod prze­
wodnictwem Plenera ; prawego skrzydła, pod 
przewództwem Chlumecky’ego ; i lewego 
skrzydła, pod przewództwem Bareuthera i 
Mengera. __________

Presse donosi, iż przy sposobności ro­
kowań, jakie toczyły się ostatniemi czasy w 
Wiedniu, między przedstawicielami austrya- 
ckiego i węgierskiego^ M inisterstwa handlu, 
nastąpiło porozumienie, co do wszystkich 
szczegółów budowy linii kolejowej Marmaros- 
Sziget-Stanisławów. Odnośny projekt zosta­
nie przedłożony parlamentowi w najbliższej 
przyszłości.

Z Warszawy donoszą, że klasztor OO. 
Kapucynów w Zakroczymiu został skasowa­
ny. Ukaz już zakomunikowano biskupowi pło­
ckiemu, do którego dyecezyi klasztor należy. 
Rozesłanie zakonników zostawiono uznaniu 
generał-gubernatora, który zadekretował, aby 
wszystkich przewieziono do klasztoru w No­
wem Mieście nad Pilicą. Zniesienie moty­
wowane jest względami strategicznemi (Za­
kroczym blisko twierdzy Modlina). Klasztor 
zakroczymski ma 7 księży i 3 braciszków ; 
podczas kasaty r. 1864 zostawiony był jako 
etatowy.

Berliński Reichsanzeiger ogłasza usta­
wę o zniesieniu konfiskaty ciężącej dotych­
czas na majątku królewskiego domu hano­
werskiego.

Kreutzzeitung oświadcza się energicz­
nie przeciw projektowi urządzenia wystawy 
powszechnej w Berlinie, gdyż, zdaniem jej, 
grozi stąd pomnożenie proletaryatu stołecz­
nego i otwarcie nowego pola dla chorobli­
wej spekulacyi.

Minister rossyjsm Giers znajduje się 
ciągle w wielkiem niebezpieczeństwie, cho­
ciaż w ogólnym stanie jego zdrowia nastą­
piło w ostatniej chwili małe polepszenie. Ja ­
ko prawdopodobnego następcę p. Giersa wy­
mieniają obecnego ambasadora w Berlinie 
ks. Łobanowa, którego Nordd. Allg. Ztg. 
zowie skutecznym interpretatorem  oględnej i 
skłaniającej się do pokoju polityki.

W tych dniach ma rozpocząć się w 
Sofii proces przeciw współwinnym w zamor­
dowaniu ministra Bełczewa.

Dziennik M atin  wbrew ustawie karnej 
podał cały akt oskarżenia przeciw Rayacho- 
lowi i towarzyszom, który jest podpisany 
przez generalnego prokuratora Quesnay de 
Beaurepaire. Ravachol i towarzysze oskarże­
ni są o zbrodnię usiłowanego morderstwa 
zapomocą dynamitu. Akt oskarżenia powia­
da, że nie zachodzi żadna wątpliwość co do 
identyczności Ravachola, który z początku 
chciał udawać innego, ale został zde­
maskowany. Proces Ravachola odbędzie się 
26 kwietnia i trwać będzie tylko jeden 
dzień.

Z Paryża donoszą, że rada municypal­
na stolicy uchwaliła ofiarować wielki złoty 
medal kelnerowi 1’Herot, który spowodował 
aresztowanie RavachoIa.

Angielski parlament, który obecnie 
używa świątecznych wakacyj, będzie musiał 
obradować do późnego lata , z początku se­
syi łudzono się nadzieją, że zdoła on ukoń­
czyć swoje prace do Zielonych św ią t, obe­
cnie jednak istnieje już pewność, że sesya 
potrwa do połowy sierpnia. Dotąd prace oko­
ło przedłożeri rządowych tak mało postąpiły, 
że trzeba będzie kilku jeszcze miesięcy, aby 
w razie ewentualnych wyborów większość 
mogła śmiało wyborcom wskazać na doko­
nane legislacyjne zadanie.

Wiedeń,  19 kwietnia. Najdost. Arcy- 
księstwo Franciszek Salvator i Marya Wa- 
lerya udali się dzisiaj rano w dłuższą po­
dróż na Południe, a najpierw do Mentony.

N a j j .  P a n  i W. książę Luxemburski 
odprowadzili Ich Ges. Wysokości na dwo­
rzec kolejowy i pożegnali się z nimi jak  naj­
serdeczniej.

Wiedeń, 19 kwietnia. Prezes gabine­
tu hrabia Taaffe powrócił wczoraj wieczo­
rem z Insbrucku.

Wiedeń, 19 kwietnia. (Tel. p ryw .)  
Wczoraj i przedwczoraj odbywały się zgro­
madzenia robotników, na których potępiano 
tendencye anarchistyczne i postanowiono ob­
chodzić spokojnie uroczystość 1 maja i ogra­
niczyć się na wycieczce do Prateru.

Według Militaerzeitung zostaną w naj­
bliższym czasie przyjęci oficerowie sztabowi 
inżynieryi na etat korpusu oficerów pułków 
strzeleckich. Ma to stać w związku z zamie­
rzoną reorganizacyą korpusów technicznych.

W Klosterneuburgu, koło Wiednia, roz­
poczęto już, według tego samego dziennika, 
przygotowawcze prace dla otwarcia aeronau- 
tycznego zakładu wojskowego.

Peszt, 19 kwietnia. Węgierskie Biuro  
korespondencyjne dowiaduje się z wiarogodne- 
go źródła, że rząd rumuński zniósł zakaz do­
wozu bydła i surowych produktów bydlęcych, 
pochodzących z Węgier.

Wiesbaden, 19 kwietnia. Poeta Bo- 
denstadt zmarł wczoraj na zapalenie płuc.

Berlin, 19 kwietnia. Królestwo wło­
scy mają tu przybyć dnia 9 czerwca.

Petersburg, 19 kwietnia. Nowa usta­
wa przeciw zdradzie tajemnie państwowych 
postanawia , iż osoby, wydające obcemu pań­
stwu tajne dokumenta, mają być karane ze­
słaniem do najodleglejszych okolic Sybiru, a 
osoby, usiłujące zdradzić plany forteczne lub 
wciskające się podstępem do fortec, powinny 
być zesłane na całe życie do odległych gu­
li ernij.

Giers, po nocy spędzonej, miał się 
wczoraj nieco lepiej.

Petersburg, 19 kwietnia. Na strychu
pałacu zimowego wybuchł w nocy z soboty 
na niedzielę pożar, który, jak zapewniają, 
powstał skutkiem zetknięcia się drutów dla 
elektrycznego oświetlenia. Kilka skrzynek, 
w których mieściły się baterye elektryczne, 
zostało zniszczonych. Pożarjwkrótce ugaszono.

Belgrad, 19 kwietnia. (Tel. pryw.)
Pani Rosetti, żona tutejszego posła rumuń­
skiego , córka G iersa, powołana telegraficz­
nie, odjechała do Petersburga , ponieważ
stan Giersa jest krytyczny.

Londyn, 19 kwietnia. Na jednym
z tutejszych dworców kolejowych tłu m , po­
wracający wczoraj wieczorem z wycieczek, 
począł się tłoczyć i spychać ze schodów 
dworca. Kilka osób zostało stratowanych
na śmierć, wiele jest rannych.

Telegrafowany kurs wiedeftsM.
Wiedeń, 1 9 kwietnia 1891 r., godz. 1 

minut 35. Akcye kredytowe 316-—, Alp. 
Tow. górnicze 58-70, Węgierskie akcye kre­
dytowe 349 25, Akcye anglo - austryackie 
147-25, Akcye banku Union 233-75, Akcye. 
kolei Karola Ludwika 212'— , Akcye kolei 
Północnej 288'25, Akcye kolei Południowej 
88"12, Losy tureckie 37-55, Akcye kolei pań­
stwowej 283 87, Akcye kolei Lwowsko-Czei-’ 
niowieckiej 249 50 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 199 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 157-— , Akcye tytoniowe 164-— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-80, 
Akcye kolei Elbetal 231'50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 205-75, 4-prc. węgierska 
renta złota 109 40, Akcye banku związko­
wego 112-— Rubel papierowy 121-— , W ę­
gierska renta papierowa 10145. Usposobienie 
silne.

Wiedeń, 1 9 kwietnia 1891, godzina iO, 
minut 25. Akcye kredytowe 316'-— Akcye kolei 
państwowej 2841—, Akcye tytoniowe 163 75, 
Anglo austryackie 147'— ,Unionbank 234 50 Ko­
lei Karola Ludwika — , Południowa 87 87, 
Renta papierowa — •—, 5-pre. galie. hipoteczne 
obligacye Banku Krajów koronnych — . 
listy zastawne —• —, gaiie. obligacye indemni- 
zacyjne — do —•—. 4 !/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98"50, 4Vs-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 —-—, Napoleoudoi 
— •— , Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę 
gierska renta złota—-— za 100 marek 58"50, 
Usposobienie silne.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 16 kw ietnia  
1891 r. W i e d e ń :  okowita per 10 .000  litr 
procent 18-50 dc- —-— zł. B n i n  p e s z t .  
P szenica na wiosnę 19'—  do 1 9 0 5  z i. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 189"50 
do — •— zł., żyto — do — ■— spiry
tus 41"— zL P a r y ż :  mąka na m iesiąc bieżący 
 •  -—  fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowleek!

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc kwiecień.



Nadesłane.

M. JO WASZ
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleea się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. _ 179

Główna reprezentacya dla Galicyi największego 
I najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń 
na zyole „The Mutual". Rok założenia 1842.

Osobom, które bądź z usposobienia 
naturalnego, bądź w skutek zajęć zmuszone 
do dłuższego siedzenia, doznają zwykle za­
twardzenia, usilnie zalecamy użycie Z ió łe k  
C h a m b a r d a .  Przygotowane jak  herbata 
należy zażywać wieczorem, przed pójściem 
do łóżka, a wtenczas przywracają one i regu­
lują funkeye trawienia, bez potrzeby naj­
krótszego odrywania ę od zwykłych zajęć. 
Skład we Lwowie w aptekach PP, Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Euckera i Sklepińskiego.
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Pociągi kolejowe
według czasu| t . z w .  środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Cby-

rowa, Nowego Sącza/Ławoczuego, Mun- 
kaesa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
woczu-go, Munkacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku do C z e rn io w ie c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Staniała 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięśzany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięśzany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S tr y ja :

8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Cbyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Ciiyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
rznciro i Stryja.

Szlakiem od C z e rn io w ie c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
I . 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II .2 2  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od B e łż c a :
7.50 rano. Pociąg mięśzany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięśzany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcac ^12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyskai-h 12.44, w Budapeszeie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11,58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei -pań­
stwowych w Galicyi nabyó można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięśzany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg m ie­
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 

 wieczór pociąg osobowy. ________

Z P o d w o ł o c z y s k  £na dworzec
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocj \ 
pociąg mięśzany; —  o godz. 2 m. 20 j 
południu pociąg pospieszny; —  o godz- 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy, ą

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano p®‘

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 r*
no pociąg osobowy; — o godz. 2 B>-
28 po południu pociąg pospieszaj 
— o godz. 8 m. 30 wieczór poci$? 
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzamcze 
o godzinie 10 m. 15 przed południe# 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. $  
po południu pociąg pospieszny; —• 0 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg mięszanj 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca ® 
godz. 9 m. 50 przed południem poci§£ 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po poł«" 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 1®
m. 35 w nocy pociąg mięśzany.      - . _   ^

Wystawy i Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od g°' 
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 po południ® 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
20 ot. W niedzielę otwarte od g. 10—1 prz^ 
połudn. wstęp wolny.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgł0' 
szeniu się u zarządcy gmaohu.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossoliński -h od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południe 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryaluych.

Muzeum im Dzieduszyokieh przy ulicy Tea-ralnfij 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10 -11 przed południe®) 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

płaoą źad»j9
Losy miasta Krakowa po 20 'A, w. a. 22.— Ś2.5® 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23 "
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.-- 61."
Palfiego po 40 zł. m. k........................  55 — 66."
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.40 18.89 

„ węg. „ po 5 zł. . 11.80 12 20 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................... 22.— 24."
Salma po 40 zł. m. k...........................  63.— 64."'
SŁ Genois po 40 zł. m. k.................... 62.50 63.S0
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 134.— 135."

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 62.— 84."
Waldsteina po 20 zł. m. k....................40.— —."
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 67.50 68 5®

7. Weksle (za 3 miesiąee).
Augsburg na 100 w. p. n............. —.— —."
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— — "
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —."  
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —."
Londyn za ft. szt.................................... 119.45 119®®
Paryż za 100 fr................................ 47.47 50 47.55 "

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. ..................  5.06.— 5.68 "

„ pełnej w a g i .......................... 5.64.— 5.6(5"
K o ro n a ........................................ —.—.— —. — "
20-frankówka.................................  9.48 — 9.49.5®
Bossyjski półimperyał..................
Talar związkowy...........................—.—.— —
Srebro.............................................— .—  .—"

Z Iw ofsin ej Izby bandlewy i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ot
Jednolity dług państwa w banknotach . — —

n » „ w srebrze
Renta w z ło c ie ....................................
5 pr. austr. renta marcowa..................
Akcye banku austro-węgier.....................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .................................................
Napoleondor........................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich......................

Cenni* lwowskiej Izby Handlowej y r z e m y s ło w e i.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1892.

1. Akeye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galio. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4'/apr. los. w 50 1.
Banku krąj. 4'/spr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 4D/j lat . .
4‘/a pr- wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em.
Komunalne Banka kraj. 5 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .  

n n » 4 „ „ . .
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półimperyał . r .........................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płaeą żądają 
walutą austr. 

tir. ct. złr. ct.
210 50 
249 — 
327 —

213 50 
252 — 
330 -  
216 -

100 70 101 40

107 50 
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

HO — 
55 -

60 -  
58 -

50 - -------

104 50 
93 30 

100 80

105 20 
94 -  

101 50

100 -  
101 -  
104 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 62 
9 43 
9 65 
1 23 

1 19. */» 
58 10

5 72 
9 53

1 33 
1 21 •’), 

58 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 kwietnia 1892.

płaoą żądają

95.20 95.40 
95.10 95.30

94.75 94.95
94.75 94.95 

139.50 140.50 
1 4 1 .-  141.50 
15 151.—
183.75 184.25
183.75 184.2.5

148 75 149.25 
111.10 111.30 
102.— 102.20

1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec..........................................
kwiecień-paździemik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Corn. po 42 litr. austr . . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ..................................................105.15 —.—
Galicyi .......................................... ..... . 104.75 105.—
Niższej A ustryi.......................................... 109.— 110.—
S ied m iogrod u .......................................... —•— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 93.45 94.45

8. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 146.75 147.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3 1 6 .-  817.—
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł-. . 630.— 6 3 8 .-
Gał. banku hip. po 200 zł.......................  324.— —.—
Gal. banku d. han. lprz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 203.50 204.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 981.— 9 8 5 .-
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.50 92.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 314.— 817.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2880 — 2890.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212.— 212.50
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 250.50 251.—

Pacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.— 284.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 88.25 88 75 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 201.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . -  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1......................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr.
” -> " ” -- w }■ I  Pr'„ n „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
po 4pr. w411.wyl.

100.70
111.25

101.70
111.70

n » po 41/* pr. w
52 latach zw ro tn e ................................

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ...........................
Gal. Ranku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr..........................
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . . . 

,, Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

101 . -
9 6 . -
9 5 . -

99.40
98.50

96.50
95.25

99.70
99.—

101 . —
101. -
101.75
102.60

102. -
101.50

103A0

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreohta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 99.— 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100. -
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr......................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — -  •—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.50

z r. 1884 . . . 92.30 9S.S0
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.50 103.25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 193.50 19 4.25
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 56.50 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 127.— 128.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k.............. —.— — .—
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Licytacye.
L. 8 . (2287 3 - 3 )

Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia 6 ra t po 22 zł. 50 ct. 
Zakładu kredyt, ziem. we Lwowie odbędzie 
się tutaj dnia 20 kwietnia i 8 czerwca 1892
0 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 65, 240, 241, 246 ks. gr. gm. Miecho- 
wice wielkie objętych Stanisława Wódki i
1 spóln. własnych.

Cena wywołania 400 zł., 1000 zł., 200 
zł. i 900 zł.

Wadyum 40 zł., 100 zł., 20 zł. i 90 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 25 stycznia 1892.

L. (2198 3—8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Izaaka Sternglanza w 
kwocie 400 zł. z p . odbędzie się w tut. c. 
k. sądzie dnia 16 maja 1892 i dnia 20 czer­
wca 1892 każdym razem o 9 z rana egze­
kucyjna publiczna sprzedaż posiadłości lwh. 
120 ks. gr. gminy Słotwiny objętej dłużni­
ka ks. Wiktora Zegiestowskiego a względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej z 
tern, iż na pierwszym term inie tylko za ce­

nę szacunkową lub powyżej, na drugim zaś 
i niżej posiadłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1500 zł 
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipot. przej 

izeć można w tu t sąd. registraturze. 
Muszyna, 20 marca 1892.

L. 11469 (2192 -3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem wydobycia sumy 
17 zł. 60 ct. Pawła Czy loka odbędzie się w 
dniach 6 maja 1892 i 10 czerwca 1892 o 
godz. 10 rano, sprzedaż posiadłości lwh. 117 
gm. Janowice, Józefa Pasierbka własnej pod 
warunkami ts. edyktem z dnia 18 paździer­
nika 1899 1. 6183 już ogłoszonemu 

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 4 marca 1892

L. 1501 (2195 3 3)
W dniach 18 maja i 17 czerwca 1892 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna lioytacya realności 
lwh. 265 ks. gr. gm. Suroi-hów objętej ma­
łoletnich Antoniego i Anny Przytułów wła­
snej na zaspokojenie pretensyi dr. Juliana 
Ruczki w kwocie 37 zł. aw.

Cena wywołania 1150 zł. wa.
Wadyum 115 zł

Protokół oszacowania, warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 23 lutego 1892.

L. 2637 (2186 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

ogłasza, że na zaspokojenie dwu ra t pożycz­
kowych po 447 zł. 50 ct., odbędzie się w 
gmachu tego i  sądu dnia 17 maja 1892 i 
dnia 23 czerwca 1892 każdym razem o 10 
godz. rano na rzecz galic. Banku hipot. 1. 
99 objętych, dłużnika Herscha Weissglasa 
własnych.

Cena wywołania wynosi 52000 zł.
Wadyum 5200 zł.
Wyciąg hipot. i szczegółowe warunki 

sprzedaży są; w registraturze do przejrzenia.
Stanisławów, 27 lutego 1892.

L. 15636 (2141 8 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
20 maja 1892 tylko powyżej ceny szacunko­
wej zaś na dniu 2 4 ' czerwca 1892 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re­
alności w Ladzkiem położonej dłużniczej ma­
sy Iwana Kostiuka własnej wyk. hip. 1. 202 
gm. katastr. Ladzkie objętej protokołem z 
22 sierpnia 1891 1. 10185 oszacowanej na

rzecz Towarzystwa kredyt. „Oszczędność* 
w Tłumaczu.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 60 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re* 
gistraturze.

Tyśmienica, 1 marca 1892.

L. 15635 (2140 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano n# 
dniu 20 maja 1892 tylko powyżej ceny szy 
cunkowej zaś na dniu 24 czerwca 1892 1 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprzc' 
daż realności wyk. hip. 100 w Krzywotułacb 
nowych położonej dłużniczej masy po W ąsy 
lu lików własnej, protokołem z 1-3 listopad# 
1890 1. 12725 oszacowanej na rzecz Tow#' 
rzystwa kredytowego „Oszczędność* w Tł®' 
maezu.

Cena wywołania 150 zł. aw.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. r®' 
gistraturze.

Tyśmienica, 29 lutego 1892/
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L. 5954 (2238 2—3)
Dnia 10 maja 1892 odbędzie się pu­

bliczna licytacya celem wydzierżawienia pra- 
propinacyi wódczanej i piwnej oraz pra- 
poboru dodatku gminnego gminie miasta 

Przemyśla przysługującego, na przeciąg lat 
trzech od 1 stycznia 1893 do 31 grudnia 
1895.

Jako ceną wywołania ustanawia się 
czynsz roczny:

1) za prawo propinacyi 65565 z ł ;
2) za prawo poboru dodatku gminnego 

13935 zł.
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­

jące wynosi 13950 zł.
Oferty pisemne, należycie ostemplowa­

ne, przez oferenta własnoręcznie podpisane 
1 opieczętowane, wnosić można w dniu wy- 
tej oznaczonym do godz. 12 w południe na 
ręce komisyi licytacyjnej w tutejszym Ma­
gistracie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzone, ewentualnie można takowe otrzy­
mać w odpisach, codzień w godzinaeh urzę­
dowych w biurze sekretarza Magistratu.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, dnia 6 kwietnia 1892.

Dr. Dworski.

L. 12396 (2221 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 6 maja i 10 czerwca 
1892 o godzinie 10 przed południem celem 
zaspokojenia wierzytelności Bielsko-Bialskiej 
kasy chorych w ilości 8000 zł. zpn. przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 64 w Lipni- 
ku położonej , Roberta Schneidra a wzglę­
dnie tegoż masy konkursowej własnością 
będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 41418 
*ł. 88 e t ,  poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 4149 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
°raz ty c h . którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie o- 
trzymaii, ustanowiony adwokat tutejszy p. dr. 
Cieszyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 4 marca 1892.

L. 5939 (2219 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia , iż celem zaspokojenia sumy 432 zł. 
*pn. odbędzie się na rzecz Nathana Weisa 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
1/4 części posiadłości lwh. 277 gm. kat. Rze­
piennik strzyżowski objętej , dłużnika S tani­
sława Starzyka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 7 maja i 11 czerwca 1892, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Neumann w Gorlicach.

Wadyum wynosi 101 zł. 62 ct.
Biecz, dnia 12 grudnia 1891.

L 14195 (2230 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

Zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 27 
zł 25 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Majera 
Hessel w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
Posiadłości lwh. 477 gm. kat Peczeniżyn 
objętej dłużnika Stefana Kotów Mikołaja w ła­
snej w dwóch terminach mianowicie, dnia 
10 maja 1892 i duia 13 czerwca 1892 ka­
żdym razem o godz 10 przed południem.

Wyciąg bipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze

Kurat"rem wieizycieli ustanowiony p. 
Henryk Scheibck. notaryusz w Peczeniżynie. 

Wadyum wyuosi 27 zł. wa.
Cena wywołania 270 zł. wa. 
Peczeniżyn, 29 marca 1892.

L. 15490 (2235 2—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

uiniejszem rozpisaną na dnie 11 maja i 13 
lipca 1892 zawsze o 10 godz. rano w gmachu 
sądowym odbyć się mającą przymusową pu­
bliczną sprzedaż majętności objętej whl. 227 
i 379 gm kat. Wojsławice dłużnika Andru- 
cha Torby i Jozefa Jóźwiaka własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Majera Rappaporta 
w ilości 162 zł. 54 ct. aw.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się majacej majętności w iloś­
ci 1350 zł.

Wadyum kwota 135 zł 90 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej na drugim zaś ter­
minie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Sokal, 10 lutego 1892.

| L. 3764 (2190 3 - 3 )
C.k. Sąd powiat, miej. del. w Złoczowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 20 rat po 9 zł. wa. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Rykowie 
położonych, a to:

a) ciała tabularnego wykazem hip. 1. 
192 ks. gr. gm. Rykowa objętego, dłużnika 
Nikifora Zająca własnego, i

b) połowy ciała tabularnego wyk. hip. 
1. 294 ks. grunt, tej samej gminy objętego, 
dłużniczki Matrony Zając w łasne j, w tu te j­
szym sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzeoz ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie na 
dniu 26 kwietnia 1892 i 31 Maja 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem z 
tem  przedsięwziętą zostanie, a to : na pier­
wszym term icie realności te za cenę wywo­
łania, t. j. cenę szacunkową przyjętą przy u- 
dzielenin pożyczki ad a) w kwocie 30 zł., 
ad b) w kwocie 70 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
dane sostaną.

Poręczne 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny i akt opisania przynależności re­
alności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Heynego z zastępstwem 
adw. dr. W ittlina w Złoczowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Złoczów, 19 marca 1892.

L. 4903 (2191 3— 3)
Dnia 29 kwietnia 1892 o god. 10 rano od­

będzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy w Białej w kwocie 250 zł. publicz­
na licytacya następujących, poprzód Michała 
Nikła w łasnych, a wedle tusąd. protokółu 
egzekucyjnej licytacyi z dnia 24 kwietnia 
1891 1. 3812 przez rzeczoną Maryannę Ni­
klową nabytych realności a mianowicie:

1/8 części posiadłości lw. 259 
2/32 „ * 261
1/12 „ „ 262
1/24 „ „ 263 oraz
1/2 „ „ 421

wszystkich w Wilkowicach położonych ks. 
gm. kat. Wilkowice objętych wedle tych sa­
mych warunków licytacyjnych, które w ni­
niejszej sprawie egzekucyjnej przeciwko Mi­
chałowi Niklowi pto 250 zł. wa. za podsta­
wę sprzedaży służyły.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
złr. wa.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat tutejszy dr. Cieszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, duia 10 listopada 1892.

na koszt i stratę nabywey Stefana Nano- 
wskiego odbędzie się dnia 31 maja 1892 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi c. k. 
notaryusza dr. Karola Wursta jako komisarza 
sądowego we Lwowie relicytacya części su­
my 9000 zł. wedle Dom. 370 pag. 400 num. 
64 on. obecnie zaś wedle wyk. hip. 648 karty 
C. poz. 4 i 6 ks. gr. c. k. Sądu obwodowe­
go w Przemyślu w stanie biernym dóbr Ko­
niuszki Nanowskie na rzecz dłużniczki Maryi 
z Laskowskich zaintabulowanej.

Cenę wywołania sprzedać się mającej 
części sumy 9000 zł. ustanawia się w kwo­
cie 4729 zł. 57 ct. wa.

Wadyum wynosi 270 zł. 30 ct.
Suma ta sprzedaną zostanie na powyż­

szym terminie nawet niżej ceny wywołania, 
jednak tylko za taką cenę, która na całkowi­
te zaspokojenie wierzytelności masy rozbioro­
wej gal. Zakładu zastawniczego i kredyt, 
we Lwowie wystarczy.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipot. można przejrzeć w kancelaryi c. 
k. notaryusza dr. Karola Wursta we Lwowie.

O tem zawiadamia się strony i wie­
rzycieli hipot. a w szczególności tych wszy­
stkich, którzyby dopiero po dniu 14 marca 
1889 jako dniu wydania wyciągu hipot. na 
sprzedać się mającej części sumy 9000 zł. 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby niniej­
sza uchwała relicytacyjna lub uchwały pó­
źniejsze, w tej sprawie wydać się mające, z 
jakiegokolwiekbądź powodu wcale nie albo 
w należytym czasie doręczone być nie mo­
gły, ze względu na to, że ustanowiony dla 
nich uchwałą z dnia 14 lutego 1891 1. 4401 
kurator adw. dr. Hahn ze Lwowa do Sokala 
na stały pobyt się przeniósł, do rąk adw. 
dr. Czarnika, jako uchwałą z 14 lutego 1891
1. 4401 ustanowionego substytuta kuratora 
adw. dr. Hahna i przez niniejszy edykt.

We Lwowie, dnia 26 marca 1892.

L. 757 (2205 3 -  3)
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi zbio­
rowej kasy sierocińskiej w Zbarażu w kwo­
cie 250 zł. aw. odbędzie się dnia 3 maja 
1892 i dnia 3 czerwca 1892 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re­
alności w Zbarażu położonej wedle wyk, 
hip. 1864 księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Zbaraż miasto Józefa Ginsberg 
własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
eenę szacunkową 570 zł., zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 57 zł.
Zbaraż, dnia 30 stycznia 1892.

K- 29944  ̂ (2165 3— 3)
L(. k. neirkTOKUH m . a ^ ł. kt*

Ilcpc/UkiiiiAH noĄae a ° SKipon b-Łaomocth, 
qjo kt» cnpatrfc ck3ck8iVi‘hhoh a p - T cô haa 

cpMCina iuko ię(CK»Hapiouid CBLpor© pó/tk- 
HHHO KptA- 3dKfA«HIA ArtA CdAMl^H H KU 
KOBHłikl npOTHKk HdCkA-fc AHHKdMTk HsAHA 
XoA«’POKCK«>ro, Hhhki, G tc^liha, H ask  h 
flHTOHd KoAOpCKCKHp* nTO. 95 3A. 40 Kp. 
ab. cnp. nepfnpoBdAJKfNOio 30ctahe na ahh 
13 m m  1892 h na a hh mipbha 1892 
kojkahatk pascat-k © r©AHH’k 10 nipiATk 
n©A8AHfAVk ^  G ^ a ^  kt* K. m. 32 upnaaS- 
COBd npOAAKU pfdAkNOCTH BkIK. PHI1. H 44 
rpOMAAHl BOACCTpAWHWfc OBNATOH, AAACkl 
CfldAKOBOH BA. 11. HbAHA X©A©POKCK©r© 
BAACHOH-

I^kNA KkIKAHMNd, KOTOpa 6CTk 34pd- 
SOMTk IckNOI© OtckHEHA, CTAHOBHTTi KBOTd 
690 3A- 4B.

fiaA'i6A\'k 10 npn- hIjnki bukahhhoh.
PfdAkHOCTk T4A Hd rupBHATk TipMH- 

H"k TOAkK© 34 łCkH# BklKAHINS HAH I10BH3- 
Ulf TOHJKf, Ha Ap8r’H'«'l‘ 5KI Tfp,V\HN'k Hd- 
BfTk HH3HIE H'knkl BkIKAHMHOH CnpOAAHOł©
g8a (■

ĄdAkluTń ©yCAOBA H fKCTpaKT"k T4S8- 
AApHklH AlCUKHd llf pf TA/MlSTU B TC. ptrH*
CTpdTSp^.

ILpfA\kJLUi\k, aha  24 rp$AHA 1891.

L. 2688 (2204 3 -  3)
W  dniach 29 kwietnia i 30 maja 1892 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż re ­
alności w Łętowicach położonych wedle whl. 
74 Franciszka Solaka, 811 Stanisława Wy- 
cykała i 346 Mikołaja Solaka własnych, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
o 191 zł. zpn.

Cena wywołania 560 zł.
Wadyum 56 zł.
Resztę wadunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. B&itmaua.
Wojnicz, dnia 11 kwietnia 1892.

L. 5476 (2179 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 2703 wa. jako ceny kupna 
w sprawach egzekucyjnych masy rozbiorowej 
galic. Zakładu zastawniczego i kredyt, we 
Lwowie przeciw Maryi Nanowskiej o zapła­
cenie sumy wekslowej 300 zł. z większej su­
my 600 zł. zpn. po potrąceniu uiszczonej na 
dniu 21 sierpnia 1889 kwoty 100 zł. i  su­
my wekslowej 1200 zł. zpn. na podstawie 
uchwały z dnia 14 lutego 1891 1. 4401, na 
dniu 14 maja 1891 przymusowo w drodze 
licytacyi sprzedanej części sumy 9000 zł. 
wedle Dom. 370 pag. 400 n. 64 on. obecnie 
zaś wedle wyk. hipot. 648 karty C. poz. 4 i 
6 ks. gr. c. k. Sądu obwodowego w Prze­
myślu w stanie biernym dóbr Koniuszki Na­
nowskie na rzecz dłużniczki Maryi z La­
skowskich Nanowskiej zaintabulowanej, przez 
nabywcę Stefana Nanowskiego ofiarowanej,

L. 15828 (2194 3 - 3 )
W dniach 4 maja i 3 czerwca 1892, 

każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu­
bliczna licytacya ciała hipotecznego lwh. 742 
księgi gruntowej gminy Dora objętego, 
Ołeksy Bojka własnego, na zaspokojenie pre­
tensyi Seliga Komornika w kwocie 64 
zł. 50 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Przy drugim term inie zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny szacun­
kowej sprzedana.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Iwana Marusyna z Dory.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 20 stycznia 1892.

L. 394   (2220 1— 3)
Przeprowadzoną będzie dnia 12 maja 

1892 o godz. 10 za jakąkolwiek cenę reli­
cytacya 1li  części realności 1. 395 wykaz h i­
poteczny 1. 28 gminy Janów, Cyrli Pohorilles 
własnej, na rzecz galic. funduszu propinacyj- 
nego pto 25 zł. a. w.

Cena wywołania 56 zł. a. w.
Wadyum 5 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny do przejrzenia w sądzie. 
C k. Sąd powiatowy.

Budzanów, dnia 14 marca 1892.

ny szacunkowej, zaś w dniu 25 maja 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 70 i 4/8 części realno­
ści wh. 71 ks. gr. gm. Dzwiui&cz, Szymona 
Pawliszyna własnej, na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 150 
złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 170 zł. i 15 zł.
Wadyum 17 zł. i 1 zł. 50 ct,
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, ustanawia się kuratorem Antoniego 
Namieśniowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 3 lu teg) 1892.

L. 2101 (2266 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa ochrony mniejszej 
własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 163 
zł., odbędzie się w gmachu sądowym dnia 21 
kwietnia 1892 i dnia 19 maja 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności objętej wyk. 1. 15 gminy Krze­
mienica.

Cena wywołania 7200 zł.
Wadyum 720 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 14 marca 1892.

L. 14235 (2291 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności M ał­
gorzaty Pabis w kwocie 5 zł. i 24 zł. 53 
ct. a. w. publiczną egzekucyjną sprzedaż po­
łowy realności w Krygu położonej, wykazem 
hip. 1. 165 objętej, dłużnika Pawła Karpia 
własnej, na dzień 20 kwietnia 1892 i 17 
maja 1892, każdym razem o godzinie 10/ra- 
no w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Sterna w Gor­
licach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 10 lutego 1892.

L. 666 (2270 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 kwietnia 1892 powyżej ce­

L. 15687 (2287 1 - 3 )
W dniach 29 kwietnia i 3 czerwca 

1892 każdym razem o godz. 9 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya 
połowy realności Tauby z Lamplow Beitle- 
rowej pod lk. 44 w Jarosławiu na krako- 
wskiem przedm. położonej, ciała tabularne­
go nie, stanowiącej ua zaspokojenie pretensyi 
tj. 1/4 części z kwoty 112 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 200 zł. wa.
Wadyum 20 zł.
Przy drugim term inie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
ustanowiono adw. dr. Blumenfelda z Jaro­
sławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, oraz blizsze warunki licytacyjne
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 10 grudnia 1891.

L. 5191 (2261 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 9 zł. 7 
ct. aw. zpn., odbędzie się na rzecz Dawida 
Reiflera w tutejfizym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 1933 gm. kat. Ka­
łusza objętej, dłużnika Ołeksy Maceła własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 5 maja 
1892 i 7 czerwca 1892 o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 70 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjny cli przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki.

Wadyum wynosi 10 prc, ceny wywo­
łania.

Kałusz, dnia 22 marca 1892.

L. 5645 (2262 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu donosi, 

że celem ściągnięcia kwoty 44 zł. zpn. od­
będzie się dnia 29 kwietnia 1892 i 30 maja 
1892, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem, egzekucyjna sprzedaż publiczna re­
alności wyk. hip. 305 ks. gr. Zbora objętej 
Tymka Baszty własnej.

Wadyum wynosi 4 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjni 

przeglądnąć można w t. s. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 28 marca 1892.

Gaseta Lwowska- Nr 89 * dnia^O kwietnia 1892



L. 2390 (2263 1—3
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str, 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 5 maja 1892 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 8 czerwca 1892 nawet niżej takowej 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip 
156 gminy Horpin objętej, Andrucha Katary­
na własnej, na rzecz Jojny Zippera pto V  
złr. zpn.

Cena wywołania 158 zł.
Wadyum 15 zł. 30 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le 
nartowicza.

Kamionka str. 7 marca 1892.

L. 536 (2265 1— 3y
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 20 zł. wa. zpn. na rzecz Estery 
Eyfki Baral publiczną sprzedaż 1/3 części 
realności wyk. hip. 471 gm. kat. Batiatycze 
objętej do Iwasia Lipki należącej na dzień 
12 maja 1892 i na dzień 23 czerwca 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 456 zł. 66 ct. wa.
Wadyum 45 zł. 66 ct.
Na pierwszym term inie realność ta  

sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim term inie naw et 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipot. przej 
rzeó możąa w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 10 marca 1892.

L. 1443
Konkursa.

(2240 2—3)
Konkurs na posadę adjunkta koncepto­

wego.
P łaca roczna 600 zł.
W roku pierwszym posada nadana zo­

stanie prowizorycznie; po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya. Od kandydatów, 
którzy własnoręcznie napisane podania wnieść 
mają do Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 1 maja br. wymaga się znajomości ustaw 
administracyjnych, biegłości w piórze i nie- 
przekroczonego 40 roku życia.

Kandydaci mogący się wykazać egza­
minem rządowym z rachunkowości państwo­
wej i praktyką przy Eeprezentacyach po­
wiatowych będą mieli pierwszeństwo.

Z Wydziału Bady powiatowej. 
Tarnobrzeg, dnia 14 kwietnia 1892.

L. 4029 (2274 2— 3)
Celem obsadzenia dwóch, ewentualnie 

więcej posad c. k. Starostów w randze VII. 
klasy, ewentualnie tyleż posad c. k. Sekre­
tarzy Namiestnictwa w randze VIII. klasy 
z systemizowanymi dla nich poborami, rozpisu­
je się niniejszem konkurs z terminem do 10 
maja b. r.

Ubiegający się o jednę z tych posad, 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawniczych, oraz 
znajomości języków krajowych, w powyższym 
term inie konkursowym w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Namiestni- 
•tw a we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1892.

L. 175 (2211 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie w łańcuckim 
•kręgu szkolnym:

1. Przy szkołach etatowych jeanoklaso- 
wych z płacą roczną po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Wierzawicach, Eozboczu, 
Krzeczowicach, Soninie, Gorliczynie.

2. Przy szkołach filialnych w Dębinie 
Czarny, Żuklinie i Ubieszynie z płacą roczną 
po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Eównież ogłasza się konkurs na 2 po­
sady nauczycielskie przy 4-klasowej szkole 
w Żołyni i przy 3-klasowej szkole w Kań- 
ezudze jedna, z roczną płacą po 270 zł. i 10 
pre. na pomieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o te posady winni w przeciągu 6 tygodni 
•d dnia ogłoszenia tego konkursu wnieść po­
dania swoje wraz z dokumentami służbowymi i 
przy dołączeniu tabeli kwalifikacyjnej oraz 
dekretu z wymiarem dodatku na rzecz fun­
duszu emerytalnego do c. k. okręgowej Ea­
dy szkolnej w Łańcucie.

Z c. k. okręgowej Eady szkolnej.
Łańcut, dnia 9 kwietnia 1892|

wodnioną świadectwem c. k. lekarza powia­
towego lub też świadectwem lekarskim, po- 
twierdzonem przez c. k. lekarza powiato­
wego;

2. prawo obywatelstwa austryaskiego;
3. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarsk ie j;
4. nieskazitelny charak ter;
5. znajomość języków! krajowych ;
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Udokumentowane podania o tę posadę 

należy w oznaczonem powyżej terminie 
wnieść do tutejszej Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminy kr. miasta.
Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1892.

’ czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawe 
i o nią spór już był wytoczony.

zeWierzycielom, którzy’ zgłoszą się 
| swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać

L. 15656 (2207 3—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Stojanowie w 
powiecie Kamionki strumiłowej za kontrak­
tem służbowym i kaucyą w kwocie 300 zł., 
płacą rocznych 300 zł.

Eyczałt kancelaryjny 80 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

30 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 10 kwietnia 1892

L. 4407 (1888 4—4)
Na posadę oflcyała, pełniącego obo­

wiązki kasyera, przy krajowym powszech­
nym szpitalu we Lwowie, która zostanie 
nadaną prowizorycznie, a dopiero po upły­
wie rocznej służby zadawalniającej, nastąpi 
stabilizacya.

Do posady tej przywiązaną jest] płaca 
1000 zł. rocznie, z prawem do trzech pię­
cioletnich dodatków po 150 zł.

Podania wnosić należy na ręce Dyre­
kcyi szpitala do dnia 30 kwietnia 1892 r. 
bezpośrednio, jeżeli kandydat nie zostaje w 
służbie publicznej, w przeciwnym razie za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej.

Do podania należy dołączyć następujące 
dowody:

a) akt urodzenia, jako dowód, że kan­
dydat, nie przekroczył wieku, la t 40.

b) świadectwo ukończenia sześciu klas 
gimnazyalnych, albo szkoły realnej.

c) świadectwo złożonego egzaminu z 
rachunkowości państwowej, z dobrym po­
stępem.

Prócz tego wymaganą jest kaucya w 
wysokości jednorocznej płacy.
Z Dyrekcyi szpitala powszechnego krajowego. 

Lwów, dnia 30 marca 1892.
Dr. Głowacki.

na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
j zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
i ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po 
j siadające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza 
j nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 

być usiłowane przyprowadzenie do skutku u 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1892.

L. 162 (2297 1— 3
Celem ustanowienia ilości wynagrodzę 

nia zawiadowcy masy rozbiorowej Mendla 
Schrenzla i tegoż zastępcy za ich czynność 
w tejże masie rozbiorowej, wzywam zawia 
dowcę masy, tegoż zastępcę i członków wy 
działu wierzycieli jakoteż wszystkich wie 
rzycieli, aby się dnia 29 kwietnia 1992 o 
godz. 9 rano w moim biurze stawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 39 marca 1892.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 673 (2182 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady inżyniera po­
wiatowego przy Wydziale Eady powiatowej 
w Gorlicach rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z posadą tą, połączona jest roczna pła­
ca 1000 zł. aw. ryczałt na objazdy dróg ro­
cznie 300 zł. i ryczałt na myta rocznie 30 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
nęleżycie udokumentowane podanie w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 15 maja 
j. r. do Prezydyum Wydziału powiatowego 
i wykazać, że posiadają studya techniczne, 
oraz praktykę w budowie i konserwacyi dróg.

Posada ta będzie prowizorycznie nada­
ną, na której jenak po upływie jednego ro­
ta należytego prowadzenia służby będzie sta- 
nlizowanym.

Z Wydziału powiatowego 
w Gorlicach, dnia 11 kwietnia 1892.

Prezes 
Miłkowski m. p.

Upadłości.

L. 2316 (2212 2 - 8 )
W  celu obsadzenia posady drugiego le­

karza miejskiego w Tarnopolu z roczną pła­
cą 500 złr. i rocznym ryczałtem na fiakry 
w kwocie 50 zł. rozpisuje się niniejszem na 
podstawie uchwały Eady miejskiej z dnia 
29 marca br. konkurs z terminem do dnia 
1K maja br.

Chcący uzyskać tę posadę, muszą się 
wykazać, że posiadają następujące warunki :

1. dostateczną fizyczną zdolność udo-

16172 (2241 2—8)
C. k- Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek* ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po­
łożony majątek Klary Chai 2im. Eochmesowej, 

właścicielki nieprotokołowanego handlu to­
warów bławatnych we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poru- 
cza się panu cesarsko król. sekretarzowi 
Klossowi jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy u- 
stanawia się pana adwokata dra. Józefa 
Kohna wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się term in na dzień 3 
maja 1892 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 14 czerwca 
1892 i podać ją  na termmie na dzień 5 
lipca 1892 godzinę 10^ przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna-

L. 11228 (2222 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia 

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Pysz, że Karol Kom budowniczy z Biel 
ska wniósł przeciwko niej do tutejszego sądu 
skargę drobiazgową o wykreślenie kwoty 50 
złr. 19 V2 kr. mk. nienależnie na realności 
wyk. hip. gm. Straconka 1. 69 ob ję te j, cią­
żącej, ewentualnie zapłacenie kwoty 50 zł. 
wa., w której to sprawie termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 5 maja 1892 o godz. 
9 rano w tut. sądzie wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwaną, aby usta­
nowionemu dla niej w osobie adw. dr. Samu­
ela Eeicha w Białej kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub o ustanowie­
niu przez nią innego zastępcy tut. sądowi 
doniosła.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 7 marca 1892.

L. 11227 / (2223 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Franciszka M ortka, że Karol Kom budo­
wniczy z Bielska wniósł przeciwko niemu do 
tut. sądu skargę sumaryczną o wykreślenie 
kwoty 100 zł. wa. nienależnie na realności 
wyk. hip. gminy Straconka 1. 69 objętej, 
ciążącej , ewentualnie zapłacenie kwoty 100 
zł. wa., w której to sprawie term in do roz 
prawy sumarycznej na dzień 5 maja 1892 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wy­
znaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta­
nowionemu dla niego w osobie adwokata dr. 
Samuela Eeicha w Białej kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub o usta­
nowieniu przez niego innego zastępcy tut. 
sądowi doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 7 marca 1892.

L. 4618 _ (2147 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II we 

Lwowie zawiadamia nieobecnego Mojżesza, 
że Ludwik Buchman wytoczył do liczby 
4618/92 przeciw niemu pozew o wykreśle­
nie prawa dzierżawy młyna i gruntów w sta­
nie biernym hip. 1. wyk. 9 gminy Zawadów 
w poz. 10 C. na rzecz Mojżesza Mensch cię­
żącego, który dla pozwanego z terminem na 
22 kwietnia 1892 o godz. 10 przedpołudniem 
do rąk ustanowionego dla pozwanego kura­
tora adw. dr. Nathana Lówensteina dorę­
czono.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Mojżesza Menscha, a- 
żeby "się do pomienionego kuratora lub na 
term in do sądu tut. zgłosił i miejsce pobytu 
podał lub też innego pełnomocnika sądowi 
wymienił, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sam ponosić będzie.

Lwów, 14 marca 1892.

L. 1291 (2095 8—3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Grzą- 
skę, że w sprawie tabularnej Tomasza i Ma- 
ryanny Nowaków dla niego kuratorem w o- 
sobie Antoniego W róbla z Biedaczowa usta­
nowiono i temuż tutejszo sądowa rezolucya z 
30 września 1891 1. 8174 została doręczoną.

Leżajsk, 20 marca 1892.

zwu nakaz zapłaty z dnia 15 marca 1892
1. 7648 doręczony został ustanowionemu
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Adamowi Do- 
boszyńskiemu z substytucyą adwokata dr. br 
Adama Lewartowskiego w Krakowie.

Poleca się zatem Hirschowi Sand- 
ło w i. aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał, i sądowi o tern do­
niósł, w przeciwnymi bowiem razie skutki * 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 15 marca 1891.

panu

L. 14600 (2124 3 -8 )
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsc# 
pobytu Eubina Melzera, iż celem doręczeni# 
jemu tusądowej uchwały z dnia 19 sierpni# 
1891 1. 11468 przyjmującej do wiadomości 
sądu cesyę, którą Eubin Melzer odstąpił Her* 
schowi Akselrad na własność połowę kaucyi 
216 zł. t. j. 108 zł. wa. złożonej w ck. Sta- 
rostwie w Czortkowie na zabezpieczenie czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawione pola do 
probostwa gr. kat. w Czortkowie należące, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad actu® 
adw. dr. Lewandowskiego w Czortkowie i że 
przeznaczona dla niego tusądowa uchwała i> 
dnia 19 sierpnia 1891 1. 11468 temuż kura­
torowi doręczoną została.

Wzywa się przeto Eubina Melzera, by 
u wyż wymienionego kuratora się zgłosił, 
lub innego zastępcę sobie obrał “ inaczej 
szkodliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 31 grudnia 1891.

Ot

Pa

L- 5498 (2126 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu za­

wiadamia , że do spadku błp. Nechy Jenty 
Lachnerowej, zmarłej dnia 27 grudnia 1887 
w Wielkich Oczach, bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, powołani są z u- 
stawy dzieci zmarłego syna Herscha Lach- 
nera: Leib i Jakób Markus Lacłmerzy, Kre- 
sia Gerblich i Sara Scheindla Lachner, dzie­
ci zmarłej córki: Eeizli 1 voto Marz, 2 yoto 
Schlam , jako to Mojżesz Josel i Naftuła 
Marze i Eyfka Schlam, córka Gitla Singer i 
wnuczka Golda Lachner.

Ponieważ miejsce pobytu Leiby Lach- 
nera nie jes t znanem tutejszemu sądowi, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu roku 
od dnia poniżej oznaczonego licząc wniósł w 
sądzie tutejszym oświadczenie do tego spad­
ku , inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kurs­
orem jego Jakóbem Markusem Lachnerem 
jrzeprowadzonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 8 października 1891.

Za
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4905 (2134 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 

landlowy zawiadamia, że dnia 3 lipca lo 9 l 
wpisano na podstawie tusądowej uchwały z 
dnia 18 czerwca 1891 1. 4026 w rejestr 
spółek zarobkowych i gospodarczych iż To­
warzystwo handlu skór w Glinianach stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
tą, uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
23 marca 1891 zostało rozwiązane, tudzież 
że likwidacyę jego przeprowadzać będę do- 
tychczawi członkowie Dyrekcyi F ilip Geiss- 
leimer, Józef W olf i Jan  Fedenkiewicz z 
Glinian.

Zarazem wzywamy wierzycieli aby się 
w Towarzystwie zgłosili.

Złoczów, dnia 11 lipca 1891.

«

9945 (2048 3 - 3 )
Zawiadamiamy niewiadomego z miej- 

ca pobytu Eachmila Langera, że w sprawie 
gzekucyjnej kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu pko niemu pto 300 zł. w skutek po­
dania powodki de praes. 30 grudnia 1891, 1. 
9945, ustanowiono dla niego kuratorem adw. 

r. Schonrsteina ze substytucyą dr. Barbać- 
riego w Nowym Sączu wzywając go, aby 
;emuż kuratorowi inform acji udzielił lub 
nnego pełnomocnika sobie ustanowił i o 

tem  Sądowi tutejszemu doniósł.
C. k. Sąd obwodowy.

Nowy, Sącz, 6 lutego 1892.

L. 7648 (1981 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Hirscha Sandla, że 
przeeiw niemu wniósł Hirsch Gerstner pozew 
d e jp rs . 13jm arca 1892 1. 7648 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. 
aw. z przyn. i że wydany w skutek tego po-

1854 (2083 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia Markusa Kohn z 
miejsca pobytu niewiadomego z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu pozwu przez G. 
Dornfelda o zapłacenie sumy wekslowej 1060 
marek, że dla niego ustanowionemu kurato­
rowi w osobie dr. Ludwika Heynego adwo­
kata w Złoczowie nakaz zapłaty z 22 lutego 
1892 1. 1299 się doręcza, przeto jego będzń 
rzeczą temuż kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielić lub innego zastępcę sobie obrać 
i Sądowi o tem donieść.

Złoczów, dnia 19 marca 1892.
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sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 17 kwietnia 1892.
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P r z e m y ś l  

S a n o k  

S o k a l  

Ź ó ł k  i e w

Jabłonówka.

Ostrów.
■

Niebieszczany.

Perespa.

Kłodno.

Otręt u koni R z e s z ó w Chmielnik, Siedliska, Stocina.

Zaraza
Wąglikowa

S o k a l

R o h a t y n

Ulwówek.

Podmichałowce.

Parchy u koni

C i e s z a n ó w  

Cz o r t k ó w  

M o ś c i  s k a  

R a w a  

S k a ł  a t  

S n  i a  t y n  

Z a l e  s z c z y k i

Chotylub.

Rosochacz.

Czyszki.

Zastawie.

Monasterzyska ad Kozina. 

Zabłotów.

Kasperowce.

Róża
wąglikowa

Pi l z n o

P r z e m y ś l

Lipiny.

Bolestraszyce.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

G o r l i c e  

G r y b ó w  

N o w y  S ą c z  

P i l z n o

Z c

Doliny ad Szymbark, Korczyna, Nowica 

Ptaszkowa, Siołkowa.

Mochna-zka w.
/Jth<-Vrr* '

Błaszkowa. j

. k. Namiestnictwa.

cygaretowe z najznakomit­
szej bibułki francuskiej 

lO O O  s z t u k  od z ł .  1  poleca fabryka F .  
N l i a l o w s l r t e g o ,  L w ó w ,  h o t e l  Ż o -
r ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Z n a n e  j a k o  n a j l e p s z e  p ł ó t n a  k a r -  
c z y ń s k i e  c z y s t o  l n i a n e

grubsze i cienkie webowe na koszule, prześeie 
radła bez szwu, ISO, 165,180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chustki wo 
bowe do nosa, drelichy na liberye, płótna żaglo­

we itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 

WŁ.. GONET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie,

Cenniki i próbki z żąd an iu  m i u -.cs franko. 
231 Poczta w miejscu.

Zdolnych i uczciw ych agentów  poszukuje się.

Sippmtii Matico
PP. GRHADLT i f , w  Paryżu j

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzeiączek , 

i bez utrudzenia żołądka,
. które zawsze pociąga za 
"sobą użycie kapsułek z 
kubeba w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha,
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 83

goooo9©oo©soooeeoos :;cooooooaooog
|  Syrop ziołowo-słodowy dr. Seeburgerag

znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym , M

krtani, kokluszowi, chrypce i  t .  cL ?** j - j

Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et.

8  Główny skład 

U  w aptece

pod

„Srebrnym Orłem"

3807 (2119 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej przeciw lwauowi Droho- 
jbireckiemu pto 100 zł. ustanowił kuratorem 
“•a, pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Iwaua Drohoraireckiego adw. dr. Aller- 
^audaz substytucyą dr. Scbustera i doręczył 
®ńi nakaz zapłaty z dnia 19 marca 1892 1.
3807.

Kołomyja, 19 marca 1892.

Doniesienia prywatne.

B i u r o

E ą i J I T A B L B
u l .  W a ł o w a  1 .  2 3  456

udziela wyjaśnień co do nieprześ-.ignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tont> ny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Ogłoszenie 553

W niedzielę dnia 24 kwietnia 1892 
odbędzie się o godzinie 4 po południu 
w sali „Komercyjnego Zakładu kredy­
towego" w Rohatynie nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie 
Porządek dzienny:

Zmiana §§. 4 i 49 statutu Towa­
rzystwa.

Rohatyn, dnia 15 kwietnia 1892. 
Rada nadzorcza ,,Komercyjnego Zakładu 
kredytowego" w Rohatynie, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poręką.
Prezes

Moses Nagelberg.
Sekretarz

Jó ze f Ungar.

Dom lermann-Lacłiapelle J.BODLETi SpIastępcy
3 1 — 3 3 ,  n i .  B o i n o d ,  P a r y ż

KRZYZ LEGII HONOROWEJ w  JBOKU 1888.
Cztery Medale Złote na powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49, 50,52,64.

MASZYNY NIEUSTANNE
r o T o ie n ia

M P O JO W  GAZOWYCH
WODY SALCERSKIEJ, LIMONADY, 

WODY SODOWEJ,
WIN MUSUJĄCYCH.

filii
Jedyne srebrzone wewnątrz.

8 ¥ F ® H ¥
wszelkich kształtów i kolorów. 

Znftcina zniżka cen takowy Oli.
Te aparaty były puszczane w ruch aa W ystaw ie  w M oskw ie.

W y s y łk a  f r a n k o  s z c z e g ó ł o w y c h  p r o s p e k t ó w .  296

Z y g m u n ta  R u ek era  z\
| w e  L w o w ie .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

IO 0 O 8 Q O 3 Q O Q O O O O O O 'JG O Q C O Q O 6 <

Wiedeński magazyn towarów modnych 
„ A U  L O U V R E “

Lwów, płac Kapitulny 3
Największy w guście francuskim urządzony skład towarów na całą Galicyę.
Największy skład jest zarówno w parterze, jakoteż na I. piętrze, jodzielony na wiele oddziałów.

Sezon 1893.
Znane najtańsze źródło zakupna.

Największy wybór wszelkich możliwych gatunków f ir a n e k , jak 
modnych obecnie portjer Tunis po zł. 1-20, 1-50, 1-80. Portyer Maroeco 
po zł. 2 —5. Bagdad zł. 2 5 0 - 6 .  W ielki wybór ciężkich portjer „Kir-

Dywany przed łóżka po 175.  Chodniki po 20, 30, 45 ct. za metr i wyżej. 
Najmiększy wybór kap na łóżka i stoły od 250  i wyżej. Kompletne 
garnitury gobelinowe, składające się z 2 Sap na łóżka: 1 na stół 9-Cj 
do 30 zł. Wielki Wybór flanelowych i myśliwskich koc-ow na łóżka, ko­
nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne.

Największy wybór wszelkich gatunków p a r a s o l e k  czarnych, 
jakoteż kolorowych, Koronkowych i ogrodowych od 1 zł. 40 ct. do 20 zł. 

Osobny oddział dla k o r o n e k ,  wstążek, kwiatów, piór, kapelu- 
I  szy damskich i dziecięcych, bort, pasmanteryj, tiulu, welonów, towarów 
* jedwabnych aksamitnych, przyborów krawieckich i modniarskich. 

Pończochy dla dam panienek i dzieci jedwabne, wełniane i fil’ de eosse. Gor­
sety i fartuszki dla dam i dzieci. Bielizna damska, męska i dziecięca. Rękawiczki 
damskie skórkowe, duńskie, szwedzkie i aDgielskie, jakoteż rękawiczki jedwabne i 
niciąne. Wachlarze czarne i kolorowe na wieczorki i bale.

Całkiem i sobny oddział dla s t a n i k ó w  t r y k o t o w y c h ,  bluzek jedwabnych, 
materjalnych i satynowych; negliżów, halek, szlafroków. Proehowników i płaszczy­
ków podróżnych; kapeluszy podróżnych, spacerowych i ogrodowych. Sukienki dzie­
cięce, płaszczyki, paletoeiki f.rtuszki, czapeczki i rękawiczki.

Osobny oddział dla wysyłek, — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykonują 
się tamże najsumienniej, za zaiiczka pocztową, lub za gotówkę. — Cenniki gratis 
i franko. 465

Magazyn „AU LOUYRE'4 we Lwowie, plac Kapitplny 1. 8. 
Stryi-llvnck i Krynica podczas sezonu kąpielowego pod Ortem.

Właściciel: E . M. R E R Y f E L D  z Wiednia.
T e l e f o n ,  n r .  1 8 9  -

a r l a c e i s i i i e  

krepie żołądkowe
sporządzone w ap tece  p od  A n io łe m  S t r ó ż e m

C . B r a d y  w  K rom ie pyz u (Morawa), ■
siary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
£ c i t a  f i u n z k i  4 0  c i , ,  j s o i l w « j » e j  J O  c t .  

Składniki są podane.
  Prawdziwe J l a r i a c e l s U le  U r o g ł le  ż o ł ą d k o w e  są

£  \/jstM AO y <j0 nabyoia w

L w o w i e  apt. Jakób Beiser, H. Bmmenfeld, P. Geilhofer, Krzyżanowski, dr. Piotr Mi- 
kolasch, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński, Wewiórski, Rappaport — w 
B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r e e  apt. Balbina Międiicka — w B r o d a c h  apt. Bro­
nisław Witosławski, M. Kulak, W. Laudesberg, K. Maryauowski i Sp. -  w B r z  e t a ­
n a c h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u e z a c z u  apt Kornel Łowicki — w C z o r t k o- 
w i e  apt. Ludwik Nosa — w D o l i n i e  apt. F. M. Traufellner — w G l i n i a n a c h  
apt. A. Heim — w J e z i o r n i e  apt. Czemeryński, Zakładnik -  w J e z i e r z a n a c h  
adt. A. Kraiński — w H u s i a t y a i e  apt. Czerski, Piekarski — w K a m i o u c e strum. 
apt Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y c z y ń e a e h  apt. Reder — w K r a k  o w- 
<* u apt. Feliks- Wal zak — w L o p a t y n i e  apt. St. Griinfeldł t  - w M i e l n i c y  ap(.
Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Z ie liń sk i w N i e m i r o w i e  apt,
Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewiez — w P r z e m y ś l a n a c h  
apt E. Baranowski — w O l e B k u  apt. A. Kofler — w R a d z i e c h o w i e  apt._Jaśkie­
wicz1 — w R o z d o l e  apt. i_iud. Mierzwiński — vv S a m b o r z e  apt. Aleksiewiez, Ma­
ras .-h — w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — w S k o l e m  apt A. Lechowski — w S o- 
k a i u  apt. E. Wysoczański — w S t r y j u  avt. Chalbazauy, Komorowski — w T a r ­
n o p o l u  apt. Firisehmann, Fr. Jamrógiewicz, w T a r c e  apt. spadkobierców M. 
Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e apt. Rappaport — w Z ł  o- 

c z o w i e apt. Peteseh, Rappaport — w Z u r a w n i  e apt. J. L. Tomaszewski.

- n ;

141



50.000 złr. do wygrania już 5 maja promesą na los kredytowy ziemski 
tylko za 1 zł. 50 et. w kantorze wymiany

KÓHLTTZK i  JS T W JF JF
L w ó w , |» ln e  M a l i c k i  I. 1 . 189

Ludwika Stadtmtlllera n Liowie. r
wjjąt

FARBY lakiery, pokosty, pendzle, najlepszą p°le<5a założona w roku 1848 flrma handl™
masą do zapuszczania podłóg W O L F  CZOPP

Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną, pocztą,. Lwów, ul. Żółkiewska 2, (plac Krakowski).
 . _  243

ulica C:

Tutki! Bibułki!
Bez blagi!

Każdy palący przez porównanie z innymi wyrobami 
łatwo przekonać się może, że tylko

tutki nieklejone „La Comete“
wyrabiane maszynami najnowszego systemu,

są najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe.
Zalety: 1. Wąziutki szew nie prujący się podczas 

napychania. 341
t. najlepsza francuska bibułka.

1000 tutek „La Comete“ w rulonie 1.20 
1 pudełko bibułek „La Comete“ 60 książe­

czek 3 zł.
Zamówienia nad 6 zł. wysyła się franko.; 

Łaskawe zlecenia przyjmują

B ra cia  E lster
Lwów ,

Fabryka plac Gołuchowskieh 1. 2.
Filia I. ul. Sykstusba 1. 3.

Filia II. plac Kapitulny 1. 3.

H a składach
materyałów budowlanych

J. Rzędowskiego
we Lwowie i w Przemyślu

utrzymuje się
Cement portlandzki, wapno hydrau­
liczne i skaliste, rury kanałowe i wo­
dociągowe, wszelkie wyroby betono­
we, gips murarski i nawozowy, da­
chówki, płyty izolacyjne, posadzki 
steingutowe i Cementowe, piece ka­
flowe z czystego szamotowego wyrobu 
jakich dotychczas w kraju nie spro­
wadzano, papę dachową, i cegły o- 
gniotrwałe, płyty piekarskie i w ogó­
le wszelkie materyały w zakres bu 

dowy wchodzące.
Reflektory dla oświetlenia ciemnych 

przestrzeni.
500

A N T O N I  O U D l E N i
we Lwowie

placMaryacki'1. 8.
poleca 467 

w największym 
wyborze prawdzi­
we saskie pończo­
chy, pończoszki 
dziecinne i skar­
petki po najtań­

szych cenach. 
(Lwów Impressa)

OSTATNI WYNALAZEK
NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO MORA
E D . P I M U D

37, B oulbvard dk S trasbouro , 37 
•  P A S t S i  *

HydłO Izora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. »

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje »j6j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. •

Hi© szukać zagranicy!
1000 resztek, 800 garniturów, 
500 par spodeń, 500 ubior­
ków dla chłopczyków, li ber s a 
dwotska i garderoba damska

poleoa 482

Zakład Jaszczy szyna,
Lwów, gmach Teatralny.

I*ługa uniwersalne
jakoteż 2, 3 i 4skibowe całe z żelaza i stali, 

b ro n y  i w a lc e
dostarczają najepiej i tanio

Umratłi i bpółka
fabryka maszyn roln. w Pradze-Bubna

Katalogi ua żądanie darmo.
Doskonałe świadectwa do dyspozyeyi.

F ilia  we Lwowie
przy ulicy Gródeckiej 1. 61.

367

Józef B ad ow sk i
we Lwowie, rynek pod 1. 41, poleca swój 

skład i pracownię tak własnych jak i 
zagraui zuych

wyrobów złotniczych i jubilerskich
w najnowszych fasonach, pojedyńezo i w gar­
niturach, s r e b r o  i s ł o t o ,  wszystko ze 
stemplem urzędu menniczego, po stałych a 
miernych cenach.

Kupuje po cenach rzetelnych: kamienie 
szlachetne, przedmioty złote i srebrne, lub 
mienia takowe na inne. Wszelkie zlecenia w 
zakres złotnictwa lub jubilerstwa wchodzące 
uskutecznia spiesznie pod rękojmią rzetelnego 
wykonania. 448
Korespondencyezałatwia spiesznie I sumiennie.

Centralne biuro sprawunków
d la  p r o w in e y i  n?

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

C e r a t y
na meble, stoły i pod 

umywalnie,

Chodniki
gumowe i ceratowe.

o brusy 
jiimowo-cerafowa.

gumowe, białe, czarne 
i czerwone, gotowe 

i na metry 
poleca

magazyn wyrobów 
gumowych

Ktlbler LWÓW 540

R. K R U G E R A
Lwów, hotel Francuski.

n a sr-* i

Eounrnt
Towarzystwo ubezpieczeń życio­
wych w Stanach Zjednoczonych
jak z cyfer poniżej umieszczonych wynika jest:

1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Węgrzech koncesyonowane, tu mu­
si rezerwę lokowad i podlega tutejszym władzom  
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści 
wynikajfłoych z systemu ton ty nowego

najzupełniejszą gwarancyę.
Stan  z końcem  roku 1891

/Ar w.

Stan ubezpieczeń . . . .  2 0 i2  236 392
R e z e r w a .........................................  274 7 6 3 8 4 4
Fundusz zysków . . . .  65732-451
Nowe w r. 1891 zawarte ubezpieczenia 582 795 827

P rzy k ład  re z u lta tu  ton ty iiy  20-to le in ie j:
Pan J. K. mając przed 20 laty — la t 40, ubezpieczył 10.0,00 zł płatnych 

na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł- 30 c t . Obecnie mimo, iż jest przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904*60, 2) nagromadzony zysk zł. 
6135*40, razem i: '.040 zł., a przy tern był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony.

Police ,,Eqńitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne na­
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. 461
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie  
ul. Wałowa, pod kierownictwem Jakóba Piepesa.

Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Pu­
bliczność, że

Główny skład
Piw a butelkowego

a m ianow icie:
Lwowskie eksportowe z browaru Lilion- 

felda i Spółki 
Okocimskie eksportowe 
Okocimskie leżak 
Pilzneńskie esportowe 
Pilzueńskie leżak
Porter krajowy, wyrobu Jana (jrotza w 

Okocimie i Bock Okocimski 
znajduje się u mnie

przy ul. Sykstuskiej 1. 14
Dla wygody P. T. Publiczności dostawiam 

piwo butelkowe, moimi wozami na łaskawe za­
mówienia wyprost do domu,poeząw8zy od 10 flaszek.

Łaskawe zamówienia na prowincyę usku­
teczniam natychmiast. “ 497

Przy zamówieniach telefonowych należy 
źądać połączenia z nr. 149.

Z poważaniem 
S. W l e s e r

2 5 0  z ł .  w  z ł o c i e
gdyby C ró ffle  G ro lio h  nie usunął 
wszystkich nieczystości skóry, jak piegi, 
plamy wątrobowe, opalenie od sfońca, za- 
skórnik, czerwoność nosa itd. i zachował 
cerę aż do starości lśniąco białą i mlodziu- 
chno świeżą. Nie jest to blansz I Cena 60 et. 

Główny skład J. Grolieh w Bernie. 
Lwów apt S. Ruckera, w Krakowie apt. 

Wiktora Redyka, w Przemyślu D. Ludkie­
wicz, w Rzeszowie J. Scheitter & Comp., 
w Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego, 

apt. H. Kahany. 303

Materyały
budowlane

mianowicie:
Cem ent portlandzki, 
'W apno hydrauliczne, 
Isolirki, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
P ap k a  (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
B ach ów k i syst. francuskie, 
C egły  ogniotrwałe,
P ie c e  i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 3.
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Sprzedaż parceli budowlanej.
W dniu 29 kwietnia 1892 prze­

prowadzi I. Departament Magistratu 
publiczną ofertową licytacyę na sprze­
daż parceli miejskiej na Zofijowce z 
obszarem 881 sążni kwadratowych z 
ceną wywołania po dziesięć zł w. a. za 
każdy sążeń kwadratowy tego gruntu.

Do oferty ma być dołączone wa­
dyum w wysokości 20 prc. od kwoty 
za cały obszar ofiarowanej, jednak nie 
niższe jak 1762 zł.

Bliższych wyjaśnień udzieli inte­
resowanym I. Departament Magistratu.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1892.
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Ż Drakami Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 desa Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


